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MOS~A (PAP). - Ąge:n­
cja TASS opubliJkowa'ba o­
świad.czerue rządu ZSRR, któ­
re podlkreśla na wstępie, że 

od chwili. pod,piisainia w M<>­
s.kwie pnzeiz rządy ZSRR, USA 
i An,gliJi uikl:adu o zakaz.;e do­
świadczeń z bronią nUJkleairną, 
w atmosferze, przestrzeni ko­
S<mi.cznej i pod wodą, na 
wszystkich k<mty111entach od­
bywa się ob€cnie, Jak gdyby 
referendum. Jego wyni1ki są 
już z:na.ne: narody całego 
świa>f:a zdecyidowanie poparły 
ten u.kład. 

Układ moskiewski 
przedłożony do rałyf i kaci i 
Rada Ministrów ZSRR przedłożyła do ratyfikacji Pre­

zydium Rady Najwyższej ZSRR układ o zakazie doświad 
czeń z bronią jądrową w atmosferze, w przestrzeni kos­
micznej i pod wodą. 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR rozpatrzyło wniosek 
Rady Ministrów ZSRR o ratyfikacji układu moskiew­
skiego i przekazało go do zaopiniowania komisjom spraw 
zagranicznych Rady Związku ' Rady Narodowości , Ra­
dy Najwyższej ZSRR. (PAP). 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Głosy protestu w Europie 
przeciw mordercom z Madrytu 

Wykona.nie wyroków śmierci na dwóch antyfaszystowskich I 
przeciwnikach reżimu frankistowskiego wywołało p.a całym I 
świecie falę oburzenia i gło sy protestu. 

Działający w NRD komitet do przyłączenia się do prote­
solidarności z narodem hisz- stu. Depeszę protestacyjną do I 
pańskim ogłosił we wtorek rządu frankistowskiego wysla 
oświadczenie protestują.ce prze ło także prezydium Wolnych 
ciw temu zbrodniczemu akto- Niemieckich Związków Zawo-1 
wi, wzy""'.ając ludność NRD dowych (FDGB). I 

Przed ambasadą hiszpańską 
w Lond~•nie odbyła się we. 

W. Tierieszkowa 
powróciła do Moskwy 

W środę odbyła się w Pra 
dze konferencja prasowa z 
pierwszą kosmonautką Walen 
tyną Tierieszkową. Tieriesz­
kowa i generał Kamanin od 
powiadali na liczne pytania 
dziennikarzy czechosłowac~ich 
i korespondentów zagranicz­
nych. 

Kosmonautka Walentyna 
Tierieszkowa po zakończeniu 
wizyty w Czechosłowacji 21 
bm. powróciła do. Moskwy. 

wtorek wieczorem przeszło go j 
dzinna demonstracja, której, 
uczestnicy nieśli transparen-1 
ty z hasłami wyrażającymi 
protest prze.ciw zamordowaniu 
patriotów hiszpańskich. I 

Na znak protestu dokerzy 
portu w Genui postanowili do 
31 sierpnia br. bojkotować 
wszystkie statki hiszpańskie 
zawijające do tego portu. Gór 
nicy zagłębia Iglesias na Sar 
dynii uczcili we wtorek 10 mi 
nutową przerwą w pracy pa­
mięć ofiar reżimu frankistow 
skiego. 

Szereg francuskich organiza-1 
cji demokratycznych oraz or-

(Dalszy ciąg na str. :n 

63 państwa 
podpisały układ 

W środę 21 bm. podpisali 
w Moskwie układ o częścio­
wym zakazie prób z bronią 
ńuklearną: w imieniu Federa 
cji Malajskiej, ambasador Ka 
nady w ZSRR Arnold Smith 
i w imieniu Paragwaju, amba 
sador Brazylii w ZSRR, Vas­
co Leitao da Cunha. 

We wtorek, przedstawiciel 
Kuwejtu, .podpisał w Waszyng 
tonie układ o częściowym za 
kazie prób nuklearnych. 

Kuwejt jest 63 krajem, któ 
ry złoży! podpis pod porozu­
mieniem moskiewskim w sto­
licy USA. (PAP). 

Sztywne SłDDOflJISkO 
r zą1ł u de Gau U e'a 

Pod przewodnictwem prezy 
denta de Gau!le'a odbyło się 
w środę w Pałacu Elizejskim 
posiedzenie francuskiej rady 
ministrów. z pierwszych rela 
cji wynika, że rząd gaullistow 
ski utrzymuje swe sztywne 
stanowisko w sprawie rozbro 
jenia. W odpowiedzi na pyta­
nie jednego z dziennikarzy 
ministe~,. nformacji Peyrcfitte I 
oświadc"zył bowiem, że „warun 
ki w sprawie ewentualnej ini 
cjatywy francuskiej w dzie-1 
dzinie rozbrojenia atomowego 'i 

nie są chwilowo spełnione". 

Dymisja rządu I 
boliwi.jskie~o 

Jak donoszą z La Paz, 9."SZY 
scy członkowie rządu bo!iwij- , 
skiego złożyli w środę dymi­
sję na ręce prezydenta repu­
bliki. (PAP). 

N. Chruszczow w gościnie 
u jugosłowiańskich robotników 

W środę pierwszy sekretarz KC KPZR, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR, N. S. Chruszczow był gościem 
robotników Fabryki Traktorów i Silników w Ra.kowicy 
na przedmieściach Belgradu. N. S. Chruszczowowi towa­
rzyszyli sekretarz KC Związku Komunistów Jugoslawil, 
wiceprezydent republiki, A, Ra.nkovic i inne oficjalne 
osobistości. Robotnicy entuzjastycznie powitali wysłan­
nika na.rodu radzieckiego. 

Przejazd N. s. Chrusoozowa w towarzystwie J. Broz-Tito 
~ Belgradu. 

uli-

Nikita Chruszczow zwiedził 
wydziały montażowy i obrób 
ki metali, rozmawiał z robot 
nikami, kierownictwem kombi I 
natu i przedstawicielami rady 
robotniczej. 

CAF - radiofoto 

Józef Broz-THo wvgł01Sili prze 
mówienia. (PAP) 

Trzęsieni~ ziemi 
na Azorach 

Silne wstrząsy sejsm1c-..ne 

Powszechne zaap;-obowame 
przez narody UJkladu o zaika­
zie doświadczeń z broil1ią nu­
klearną ujaw.nii.lo równocz.e­
śnie, w jak żałosnej izolacji 
znaleźli mę przeciwnicy tego 
układu. Nawet wśród tych, 
którzy początk<JIWO stawali o­
k.on iem na sam,ą W!Zllil.ian.kę o 
możliwości za.przestaJIUa do­
świadczeń nlllklearnych, 2'lnaj­
d:ują Slię obeome rządy i mę­
żowie stanu, którzy zaczynają 
dosto&awywać się do zmie­
n.1onej syituacj~ 

Natomiast przywódcy ChRL. 
zasłaniając się ps.eudorewolu­
cyjnY'ffi! frazesami. w de.16.zym 
c1ą«u ho1ill.ie szafują o.szczer­
stwa:rru pod adiresem układu. 
który je5t wyrazem nadziei 
nalI"odów. Rozumie się samo 
przez się - sibwierd1za oświad­
czenie rządu radzieckiego -
że rząd ChRL, podobnie, jak 
rząd każd0ego mnego kraju, 
ro.a pelne prawo określama 
swego sbooll!rulru - pozytyw-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

• 
Delegacja SRP 
u prezydenta Goularta 

Prezydent Brazylii. Golllart 
przyjął w poniedziałek w mie­
ście Brasilia delegację Swiato­
wej Rady Pokoju ze znanym 
fizykiem amerykańskim L. Pau 
lingiem na czele. 

Kosmonautka przebywała w 
CSRS na zaproszenie KC 
KPCz, prezydenta Antonina 
Novotnego i rządu czechosło­
wackiego. (PAP). 

Goście z Iwanowa - w lod~i 

Na dziedzińcu fabryki od­
był się wiec z udziełem '~·ie 
lu tysięcy robotników. Szefa 
rządu radzieckiego gorąco po 
witał sekretarz komitetu par 
tyjnego komblnatu, l\iica Pe 
canac. Następnie przemówie­
nie wygłosił N. S. Chrusz­
czow. Jego wystąpienie prze­
rywane było burzliwymi o­
klaskami i okrzykami na 
czesc przyjaźni radziecko-ju­
gosłowiańskiej. 

trwające 10 sekund zanotowano 
w ś'rc·~ę ran-0 na Wyspach A· 
zorsldch. Na wyspie P'.oo osu­
nęła s' ę z!e1ma w kilku miej­
scach w gó\Zl'stym okręgu. O­
fiar w lud21aoeh nle było. 

(PAP) 

Delegacja przekazała Goular­
towi pismo Swiatowej Rady Po 
koju dotyczące. oświa.d.ezenia. 
5 prezydentów kra.łów Amnyki 
Łacińskiej - Brazylii. Boliwii, 
Chile, Ekwadoru i Meksyku -
o przekształceniu Ameryki La­
cil'iskieJ w strefę bezatomową. 
Pismo stwierdza, że jest to wat 
ne wydarzenie w życiu naro­
dów tego kontynentu i stan.-.wi 
cenny "-Yraz dążenia całej 
ludzk0$c1 do zlikwidowania nie 
bezpiecznej bronl termojądro­
wej. 

Prace nad pianem 1964 r. 
w pełnym toku 
Sierpień mim.0 lel:Jlie.i , 

kanikuły - .;est ok.res~m wY-1 
tężonej pracy nad planem 
gospodarczym na rok przy­
sz.ly. Obecnie pra<:e ~ sku- j 
piaia się .e;lówniP. w resor- · 
tach, które otrzyma!v już I 
projekty planów pos>7.<.'Ze.e;ól­
nych zie<lnoc.z.eń ; podległych, 
i€dnostek. I 

Kolegia ministerstw rozpa­
truja i zatwi·zrdzaią poszcze-1' 
gólne rozdziały re..<;0rtowych . 
planów techniki. produkcji.' 
inwestycji, eksportu. Kom -
sja Planowairuia do 1 wrze- , 
śnia powinna otrzyn10ć pia- ' 
ny z resortów i opracować do 
1 list.opada projekt NPG. któ­
ry Po uchwaleniu prnez Ra­
dę Minjatrów weidz!e pod 
obrady Sejmu. (PAP). 
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ODPOWIADAC BĘDZIE 

2"!:.~,~~~~~~łw 
Budownictwa Komunalnep 

ł i GLOWNE TEMATY: 

ł • Terminowośó remontów 
budynków mieszkalnych 

• Uwagi na temat jakoś­
ci remontów 

• Jak wygląda I na czym 
powinna polegaó współ­
praca z komitetem do­
mowym? 

• Zabezpieczenie I nad­
zór nad materiałami bu­
dowlanymi 

• Mieszkania zastępcze na 
okres remontu 

• Które domy będą. re-
ł montowane jeszcze w 
1' bieżącym roku? 

~,, ... ~„.~„··-·· 

Wczoraj w giodzrunach wie­
crorinyich przybyła do Lodzi 
delega.cja zaprzyjaźnionego 
mias.ta rad2li.eckjego - Iwa­
nowa. 

•W skla.d d.elega.cji "W"Chodl7.ą: 
I. I. Gairalik - kier. Wydzia­
łu Orgal!liza.cyj•ne,go Obwodo­
wego Komi.tetu KPZR - prze 
wocliniczący delegacji, W. I. 
Dubrowsk.1 - I sekretairz Ko­
mi toe.tu Dzielni.cowego K:PZR 
w dzielnicy Fru.nz~. kandydat 
nauk A. J. Izmiestiewa 
rekt-Otr Irns.tytvutu W!ók1enn icze 

go, A. L. Wiatki.n - nac7lellny 
dyirek>tor Kombi.n.atu Włókien-
nicze~ i I. A. Ma&jew _ 1 
za5tęipca maj.sitra z fa bryikii im. 
Kirowa. 

Dziś goście po ZWliedizeniu 
miasta &\'.>0·1kają się z k1e.row­
n.i.clwem KL PZPR i Prezy-

. dium RN m. Lodzi. Nastę1pnJe 
zwiedzą Zakłady Dziewia.ns;kie 
„Olim.pia", w godzinach po­
połudl!liowych ziaś spotkają s:ę 
z kierownictwami KD PZPR 
- Polesia Sródmie·ścia. 

(a.sł) 

Robotnicy wręczyli N. s. 
Chruszczowowi podarunki 
komplet części produkowanych 
w kombinacie i album parmąt 
kowy ze zdjęciami kombinatu 
oraz fotografiami upamiętnia 
jącymi wizytę premiera 
Chruszczowa w fabryce. 

PrzPci wko francnsMm próbom nu~le11rnvm --Projekt strefy bezatomowej 
półkuli południoweJ 

Chilijski poidsekret.arz stanu do spraw zagranicznych Pedro 
Daza oś\\iadczyJ we wtorek Wieczorem. że Chile oma~ać 1>ę­
dz1e wraz z rządami Australii oraz Nowej Zelandii sytuację ja· 
ka powstał.a po ogłoszeniu prz.ez Francję, iż zamierza prz~pro­
wa.d.zić doświadczalne eksplozje nUklearne n.a Pa.cyfiku. 

;,Nas:za WySij)a Wiel.kan-oc:na Sltwann.i; leżący.mi M pól:lrull 
- powied:z.iał chilijski. pcdsekre poludJn.iowej. 

Rząd radziecki odrzuca 
Bonn 

N. S. Chruszczow serde<.'z­
nie podziękował za podarun­
ki i ze swojej strony wręczył 
robotnikom popiersie Lenina, 
radioodbiornik z radiolą oraz 
album „Nasza ojczyzna". 

ta~ do s~aw zagramczn:ych - Akcja ta ))Odjęta zootala w 
znaiduje saę_ w cxlleglości 1.700 związh-u z zamia.rami Francji 
km od mleisca planowanych dok0'11alltia doświadczeń nukle-I 

oświadczenie dośWl.adczeń". arnych n.a Pacyfiku. 
Ja.le wiadOllllo,- Związek Ra- Nowozelandzka Federacja Pra 

d7Ji.eclti, Australia; Nowa zetan- cy zrzeszająca 250.000 robotni· 
d.ia oraz Samoa zachodnle za- kó~ podjęła decyz.Ję ogłoszenia 
protesto·Wa!y prizeciwko franou- boJkotu importowanych towa­
skim planom zbudowania cśr<>d rów francuskich, jeżeli rząd de 
ka doświadczeń nukl.ea.rnych na Gaune•a upierać się będzie przy 
Arehipel.agu Tuamotu. Ośrodek swym za.mia.rze p.rzeprowadze­
ten ma być goto<wy w końcu nla dośWiadczeń Jądrowyeh na 

Jaik podaje Ągeru::ja TASS. 
pierwszy zastępca m~tra 
E1))raw zagranicznych ZSRR 
Wasiiii Kuźnieoow, przyjął w 
śrooę charge d'aifaires run-

Z ostatniej chwili 

Katastrofa kolejowa 
pod Piotrkowem 

W środę, k1lka minut po 
godzinie 23, w miejscowości 
~aby PDd Pio.trkowem, po­
ciąg POIŚPieszny relacji Wa<r­
sz:aiwa . - Zaikopain.e nr 1305, 
wykoleił Sle z nie znanych 
dotychC'.ZalS POIWo<lów. 

Cztery wa.g'Ol!ly oraz bran­
kard sroczyły się do rowu 
przy toirow:isku. Są ranni. Z 
Lodzi. Piotrkowa i Częst<>­
chowy karetki pogotowia 
pośpieszyły na raJtunek. Oko­
ło godziny 24 akcja rarun­
korwa byla w pehnym totku. 

Napięta sy tuacja 
• na granicy 

syr:-y jsko-i z ra elsk ie j 
Po wtorkowych starciach 

noc z wtorku na środę upły 
nęla na granicy syryjsko-izrael 
skiej względnie spokojnie. 
Wojska syryjskie i izraelskie 
fortyfikowały swe pozycje. 

Dowódca korpusu obserwa­
torów ONZ generał Odd Bull 
zaproponował obu stronom 
przyjęcie obecności obserwa­
torów narodów zjednoczonych 
wzdłuż granicy w pasie sze-

·-· tokości -10-kilometr.ów. 

ba.sady NRF w Moskwie Gu- Premier ZSRR wydal 
ent.J:era Scholla . na jego ! przyj~cle na cześt Tito 

Pier-wszy sekret.an KC 
proobę. Prze<lstaw1c1el amba­
sady zakomunikował, iż o­
trzyma! polecenie wręczenia 
tekmu o.świadczenia rządu 
NRF. zl:oronego w związku z 
podlp1sarnean prizez NRF ulk.le­
dtu o zakazie dośw1a.dicz.eń z 
brond,ą atomową. w a.tmoo.fe­
rze, prz.es.tiriz.en.i kosmicznej i 
pod wodą. 

KPZR, przewodJmczą;cy Rady 
Ministrów ZSRR N. S. Chru­
szcrow z małżon.ką w środę 
wieczprem wydali w gmachu 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej ococzyste przyjęcie na 
cześć .sek.retar:zia generaLn.ego 
Zwii.ą,z;ku Komun.istów Ju.go­
sławin., prezy1Clenta. Socjalistycż 
nej Federacyj10ej Repuib1iki 
Jugool'awni, Józefa Broz-Tito il 
jego matłżon.ki. 

przymlego rokiU. Atolu Marutea. 

Oświadczenie to rue ZO&talo 
przez Kuźniecowa przyjęte, 
pon.i.e•waż za.Wliem. Ol!lO bez-
podstawne pretensje rządu 
NRF do W)'ISltępowatl1ia "w 
imieniu oałyich Nierniec". 

W czasie przyjęcia premier 
' N. S. ChroS2lC7lOW i prezyderut 

Rząd n-0wozelandZk:l zaaprobo Pr.zewooniczący federacji Skro. 
wal w środę poprawkę zgło=- ner cśWia<lczyl, iż wezwie 
ną p!"2le!2: o-poo:ycj ę laboumy- zwiąQ:kowców au·stra.Jdjs.ltich do 
stowską żądającą rozpatrzenia pQ()jęcia analogicznej akcji. 
„z jak naj·większą żyozJiwoś- (PAP) 
clą" petycji dom,a,gająoej się o­
gloszenia póMruli południowej 
strefa, be=>tomową. 

Petycja, którą P<Xl!P~ po­
nad SO.ooo osób, wzywa rLąd oo 
zawaa:cla po-r07Jtlttllierui.a w spra­
wie utwor:zenia strefy bezato­
mowej„ między wszystkimi pań-

mm111111111111111111m111mn1111mm11mmummmm1m11mu1111111111111mm1m111111u11umm11m11111m11111111m111111111mmm111 mu 
W ROCZNICĘ SMIERCI 

HIBNERA.. KNIEWSKIEGO 
I RUTKOWSKIEGO 

MOSKWA D I k . 
w środę w J>(ldmo6- a e opisem 

kiewsk.iej miejsoowoścl 

czył, że jego zdaniem, 
układ powinien być ra­
tyfikowany przez senat 
USA.. (PAP) 

21 bm. - w 38 rocznicę śmier 
ci Władysława Hibnera, Wla.dy­
Gława Kniewskiego i Henryka 
Rutkowskiego - bojowników 
KPP i KZMP odbyła się w 
Warszawie uroczystość złoźenla 
Wieńców w miejscu ich roz­
i>trzelania - na stoka.ch Cyta­
deli. Wartę honorową za.ciągnę· 
Il tam żOłnierze WP, weterani 
ruehu robotniQego 1 ba.rcel7.e. 

'.l>ul>na rozpoczęła się 

międzynarodowa konfe- ~§§§§§!§ ren.cja do spraw a.k~- :; 
1erator6w wielkich e-

z kilku stolic 
nergii. U.czestnikaml 
konfeN!rulji są wybitni 
uczeni sponad 20 kra­
jów, W tym Z ZSRR, 
USA, W. Brytanii, 
Francji. Poiski, Bułga­
rii i Szwajcarii. 

PA.RYZ 

Stala Rada NATO ze­
brała się 211 bm. w Pa­
ryŻu i - jak :pod.adą 
agen.cje zachiod!tie pc>-­
wołuj ąc się na po.in­
formowane źródła 
przed yskutowala ptt"01l>O­
z yoj e o.raz ślrodiki zmie 
rzająoe do za;pobie'l..e­
nia aita,kowi :mtienacka. 

We wtorek stały se­

~~--

lldamośd. narodów 
Azji i Afryki n.a swym 
kolejnym posiedzeniu 
rozpatt'"zył spra.wę mo­
skiewskiego Ukladu o 
zakazie doświadczeń z 
!>ronią nukleal"Dl\ w 
atmosferze, w prze­
strzeni kosmicznej i 
P<>d wodą. Stały sekre­
tariat Udzielll popat"Cia 
Układowi mo.skieW\Slile­
mu, uważaj~ go za 
Ważny kro:C naprzód 
na drodze do powsze­
chnego pokoju. 

SOFIA 

We wto<rek przed try­
bu.na!em W<Jjskowym w 
Ankal'Ze zakończyl się 
pnzewód sądDwy w 
proce&le _ pn,eciw-·- ~.41i9 

kade1Jcxm1 któnzy IZB.­
mieszani byli w !llbroj­
ne wystąp:Lenie prze­
ciw władzom tUTeokim 
w dniach 2.0 1 :/Jl maja 
br. WYl!"ok ogil<oszony 
b~e 11 w.I!Z.eśnia br. 

WASZYNGTON 

Dr Ha.ro1d Brown, 
dyrektor wydzlalu ba­
dali nau.lrowych i in­
żynierii, Składając O· 
świadczenie przed se­
nacką komisją spraw 
zagranicznych poparł 
mookiews:kl układ o za 
kazie doświadczeń z 
bronią nuklearną w 
atmoOSferze, prmstrzeni 
koo.m!(:znej i pod wo­
!14. Dl'. Brow.u - ciśw1a4-

BAGDAD 

RAdJ.o Bagdad :t>Oda.ło 
w środę ra;nc, iż irac­
kie sily zbrojne posta­
wione . =.s~ w stan 
al.a.rmu,- aiby mogly u­
dzielić bez4>ośredruej po 
mocy SY'ńi "w wypad­
ku agresoi ze strony 
Izraela". 

ALGIER 

Agencja AFP podaje 
z Algieru. że we wto­
rek wieczorem przyby­
ła do tego miasta 30-
osobowa delegacja eks­
pertów jugoslowiań­
skich - lekarzy, agro­
nomów l inżynierów. 
Grupa ta dzlala w ra­
mach jug<J<Slowiańsko-al­
glerskiego układu o po 
mocy ~_!cz.nej. 

&PAP.) 

ŁUKOW t ZAWIERCIE 
WYKONĄŁY ROCZ!\'Y PLAN 
OBOWIĄZKOWYCH DOSTAW 

ZBOZ 

Pierwsze dwa pow!a.ty w kr~ 
ju - l.Uków w woj. lul>elsk1m 
i ZaWiercie - w katowickim 
zameldowały 21 bm. o wykona­
niu planu skupu zl>óż z do­
staw obowiąz.kowyeh z tegoro­
czny.,h zbiorów. Rolnlcy pow, 
Łuków powtórzyli więc sukces 
z ub. roku, kiedy również 
pl~sl wywiązali się z obo­
wiązku wol>ec państwa. PIOw 
Zawiercie także należał w ze~ 
szlym roku do „ez<>łówkl" kra­
jowej pod ·tym względem. 
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Oświadczenie rządu radzieckiego USA nie poniechały 
nego czy negaityiwmego - wo­
bec uldadiu. Jedinaikrż;e, jeśli się 
n.ie mia~o jakichś SllCZe;gól­
n.ycll cel.ów, być m<ldie nawet 
nie zwią.zainycli bezpoś.r0edl!l.i.o 
z omarwii•aa:iyim ulkładem, t<> 
wystairc:zyloby po pro-stu od­
mówić zlożenta ,podrpi&u. Ale 
przyiwódcy chińscy pregną 
wyilromystać poclipi6.a.rnie Ullcla­
d:u do ~. by za pomocą WJ­
mysl:ów i niegotdlnych chwy­
tów SIP'I"óbować n.a.r:zuclć din­
nym kra.j{)IJl swe arwainturnl­
cze sta.noQ<Wislro wobec l\1lucz<>­
wyich za,gad!IlJień wojny i po­
ko·ju. Tym wi!'.aśnJ.e mOOn.a 
wytl!ulma.czyć !aikit, że w dniu 
15 sierpnia Pęk.in rzUJCiit ko­
lejną pcocję oozooeratw pod 
adresem układu ~ pod 3'dire­
s.em poli;tytkti. ~cznej 
ZSRR - tym a:a'7All!Jl w for"" 
mie ośwtlru:liczenia rzecznika 
rząd!u ChRL. Jeśli oświadcze­
nie c·hiMki.e dowodzi ~go­
kolwiek, to tylko tego, że 
rza,d ChRL swym UlS!t<Jl:,mrukó­
wa.niem się do ulkbaidu o 'Zla­
kalZie d.oow.iadczeń n•ulldeair­
nych n.ie ty1llko rzmała:rJ: się o­
becmie w jednym rz~ie z 
na•j ba!Ildziej ag.ries)l'Wln)'lll1li ko­
lami mm:air.sibw irnff)e1'iałistycz­
n yeh, lee z od@rytWa talkiże co­
lę prawcek.rzydłowego odldlz.ia­
lu ameryik!llń.slkich „ wście­
kłych", odwetowców Zl!IC'h<>d­
nioniemieckich i f.t"allllCU1Skiicll. 
ekstremistów. 

PodobnJe jak poiprredln.ie, 
nowe OOwd.a.dlcrerue chiMtie 
j~t świadectwem tego, że 
kk:rownicbwlO OhlRL jedyime 
w słowach rr.gadza .się z rm­
a.probowainą µrzez Ill!iędizyma­
,·v·dowy l"lbCh k0111ll.lilli.sltycMy 
na ll'lairadacil partii kOl!Dl\lllli­
s.tyic.zmyoh i roobo•tn.icZych w 
la ta1ch 1957 i 1960, 1i1111ia, po­
ko·jowego Wl'1J)ólistm.ien.i<?, zła­
godZlelllia 11'.lJajpię,cia międ1zyna­
rodiowego i UJtn-wiailenia p<;l-i:o-
ju międlzy nairodoami, a w 
praktyce saiboruje wysrilik:i 
zmierzające do wcielem.ia w 
żyicie tego ~O kllll'SU 
krajów ~lnoty lll0Cjałisty­
cz:ll€'j 01DIDL św.iatowegio ll"tJC.h,u 
komlll!lli~. 

Ze ~ na chiarnll~ter 
oszczerlC2ly i wrogi wobec 
Zwią;zlkal .Raidizi~uego oba o­
śwU.adicrlJen:ia ll'2ląldlu OhR.L n.ie 
w.stafy pl'1Z.)"jęte ptV.€IZ amlba­
sadę z.s,RR w ClhRIL. w oolu 
.(ll7.Elkaaa1Il.iia> iWb .mądioW:i. ra­
dzieckiemu., lecz zootaly '.llWI'Ó­
e0ine nadawcy r.zą,dJOlwu 
ChRL. 
Wskazując na bezp.Odstaw­

noBC p<hSZClZego.unych tez o­
świa dlcz.enia tiZą,du OlllRL, rrzą.d 
rad:zie<:lki1 pime: 

Rr·z)"WOO!cy. ch0ifislcY na .przy­
kład wiYw twiel'diw,, jakoby 
w wyirrikiu zawa111Cia Uiklaidlu o 
zaikazie prób z bron.iq, nu-
klearn.ą ,,:njebe7l!Jlecz,eńs!Jwo 
wojny 2!Wli~kisiz.yil:o się". . We~ 
dlluig !lliich lron.tymwwa~ l 
r~1D.1e prób z b.oolllJlą, nu... 
kleail'lllą, twoir:reini.e coraiz bar­
dziej 1111isz;ozycielsik,icll jej ty­
pów, powt51tan.ie sylbtiaocji., w 
której hroń ta. razpełzłiaiby się 
po caJ:ym świecie i j~o ?Ja­
częl~by ją IPNJd'llllwwac odlwe­
toW1Cy ;zachoc:llru.oll1iiemieccy, a 
pcllj'llitrze być m00e klliika 
cza111ig!kails:rekx>W\Slka, pomogło­
by sprnlW1ie urtn:iwao\eru.a IPOik<>-
j.u. . . 
OświadozenJ.e mą.du radzie­

ckiego polemdimje ina~e z 
air'gumentem" pnyiwódc6<w 

Onru:., X.e Ukl1a.d 111iie zia.bra111ia. 
Sta.nom Zjedin.ocWnym doko­
nyrwa.nia podizi.emnycll !Plf'(>b 
nruil<lleaimycll, ~ięklSIZaltllia iza­
oobów brO<nd niukil.eamej. 

W dniu 21 sierpnia br. 
zmarł po krótkich leoz cięż­
kieh cłerpłeniach, przeżyw­
szy lat 54 najukochańszy 
mą,ż i ojciec 

S. t ' P. 
Janusz kozłowski 
Wyprowadzenie drogich 

nam zwłok -Stul w d~iu 
23 bm., 0 godz. 17 z kapltcy 
cmentarza ~w. Rocha na Ra­
dogoszczu, o ezym zawiada­
miaj!\ pogrą~eni w głębo­
kim smutku 
ZONA, SYNOWIE, BRAOIA, 

WNUCZKA i RODZINA 

Dnia 19 sierpnia 1963 ro­
ku zlinl\ł timiercill uagicz• 
ną w dziewiętnastej włoś­
nie życia nasz najukochań­
szy, najth:oźnJ'1 ;iedllGY QD 
i bnri s.. t p~ 

Włodzimierz Rembowski 
Wyprowadzenie drogich 

nam zwłok nastą,pl dnia 
23 sierpnia br.. o godz, 18 
z domu ialoby przJ ·u1. 
PiotrkowskieJ 24 na Słary 
Cmentarz rzym.•kat. przy 
ul. Ogrodowej. PozostaJI\ w 
nieutulonym smutku 

RODZICE, , SIOSTRA 
i RODZINA 

Oświaidcrenie przypomill'la, :111! 
rÓWlniei.: przed pod.pdoom.iem 
ulklładru., ~e .USA nie były 
pod tym w2ll?il~dem 2lWiązaine 
i że lllklad l1'lie za.bnm.la. talk:i:e 
Zwią1k01W1i Radiziecik.iemfu. jeśli 
zajdzie talk.a kooieciz.!llO·Ść, dio­
konyiwa.n1a podlziemnych p!Wb 
jądl'01WYch, zw1ększain.ia za1P0.­
si:Jw ;;wej broni UllU1kJeanneij, jatk 
róW'.nlleż u.życJa. tej "bron.i . ,prze­
ciiwiko in'l!PerJallstyC2JllY1ll aigre­
so,rom„ jeślii oni w praystępie 
sza1leństw.a ro~tają wojnę. 

KierO'Will.icy r.ząd!u ChiRL u­
sihlij.ą wykazać - czyroamy 

, dalej w oświa.dczemJU - że 
jeśli rząp. radJzi.ecki poiprzed­
nio zajmoiwał jalk:ieś sitainowi­
sko w sp;ra!Wtł·e zakarru prólb 
z hro·n.ią · jąidirowią, a .pófoiej 
za.jął ilrbne Slta.nQ'Wistko, to jes.t 
to jakimś śm1eil"telll'lym g,rze­
ch€'1ll i niemal że .ztll"adą. 

R:zeczywiście przy:maje 
oświadczenie rządu ZSRR -
stanowisko Związ.ku Radziec­
kiego w sprawie zakazu doś­
wiadczeń z bronią jądrową 
nie bylo skostniafo. Dostoso­
wywało się ono do zmian w 
układzie sił na arenie między 
narodowej, do sukcesów w 
umocnieniu zdolności obrony 
ZSRR i wszystkich krajów 
wspólnoty socjalistycznej 
i uwzględniało całoksz~l! 
tego, co przyjęto o~1"eślac 
realiami ery atomoweJ. 

Oświadczenie stwierdza, że 
podpisanie układu o ~zęścio~ 
wym zakazie dośw1adczen 
nuklearnych było krokiem 
odpowiadającym pragnieniom 
światowej opinii publicznej, 
było podyktowane troską o 
zdrowie narodu radzieckiego, 
o zdrowie wszystkich innych 
narodów, w tym również na­
rodu cpińskiego. Rzecz jasna, 
- stwierdza oświadczenie 
że rząd radziecki i teraz nie 
rezygnuje z wysiłków w wal­
ce o zakaz również dokony­
wanych pod Ziemią doświad­
czeń z bronią nuklearną. 

Rząd radzieck:i - czytamy 
dalej - zwracał już uwagę 
<ządu ChRL, na tę prostą 
prawdę, że życie nie stoi w 
miejscu, że nauka i technika 
rozWijają się dynamicznie · i 
że to co było nie do przyjęcia 
jeszcze wczoraj, może się o­
kazać dziś czymś pożytecz­
nym. Wchodzą tu w grę pe­
wne czynniki ma.teri.alne o 
wielkim znaczenlu, związane 
z doniosłymi, poważnymi po­
S'llnięciami rządu radzieckie­
go w dziedzinie wzmocnienia 
zdolności obronnej ZSRR, 
bezpieczeństwa wszystkich 
kTajów s·ocjalistycznych, po­
sunięcia te, do których nale­
żą także doŚ'Wiądczenia . z 
bronlą nuklearną nainowsze­
go typu, · w tym również z naj 
potężniejszym rv<lzaje.m ~roni 
z istniejących na świecie -
zapewniły w sp9·sób niez_a­
wodny bezpieczęnstwo wspol­
noty socjalistycznej. Dyspo­
nujemy tei;:az wszystkimi nie­
zbędnymi danymi, aby nadal 
u>trzymywać nasz potencja! o­
bronny na należytym pozio­
mie, jakiego wyma.~a lub bę­
dzie mogla wymagac sytuacia. 
Oczywiście, nie m<Yiemy o­

becnie podać do wiadomości 
publicznej takich spraw, jak 
konkretne rezultaty doświad­
czeń z bronią jądr<>wą, które 
przeprowadzaliśmy w latach 
1961-1962. Byloby to sprzecz­
ne z interesami bezpieczeń­
stwa Związku Radzieckiego 
i wS'lystkich państw so~j:ili­
stycznych, w tym równ;ez z 
i·nteresami bezpieczenstwa 
Chińskiej Republik! Ludowej. 

Stanowisko cządu radziec­
kiego odnośnie zagadnienia 
zakazu doświadczeń z bronią 
jądrową - podkreśla się w 
oświadczeniu rządu ZSRR -
spat;y'ka się z peI!!Ym .zrozu­
mieniem i popa1"c1em mnych 
krajów socjalistycznyc~? 
wszystkich miłujących pok<>] 
państw i narodów. ~ła ~a­
szego stanowiska tk'W1 w Je­
go życiowości, w tym, że od­
powU!da <>no w pełni żywat­
nym interesom narodów, w 
jego rea.Jlstyczności w uwzglę 
dinianiu :zmian, jakie zaszły 
w ostatinich latach i zacho­
dzą obecnie na arelllie mię­
dzynarodowej. 

Jest godne Uibolewama, że 

Dnia 19 sierpnia 
ka, po dłll1:ich i 
cierpieniach zmarł 
ku lat· Sł 

S. t P. 

1963 ro­
ciężkłch 
w wie-

Kazimierz Śmiałkowski 
Wi31PrłJIMl'dzenie drogich 

nam zwł8k nastl\pł dnia 
%2 sierpnia m. o godz. 16 z 
kaplicy starego Cmentarza 
przy uL Ogrodowej, o czym 
zawiadamiamy povą.żeni w l 
smutku ij 

ZONA, BRAT, BRATOWA~ 
i RODZINA ; 
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w Pekinie n~ tylko ·nie zda.. 
ją sobie sprawy z tych zmian, 
które ksztattu}ą oblicze dzi­
siejszego świata, lecz także 
uważają za szczy.t mądrości 
państwowej bezapelacyjne kie 
rowalilie się w polityce za­
stygłymi dogmatami i prze­
ciwstawianie martwej litery 
żywej rzeczywistości. Na tym 
polega główny błąd polityki 
przywódców chińskich, szcze­
gólnie w sprawach dotyczą­
cych zakazu doświadczeń z 
bronią jądrową. 

Zwiększenie liczby państw 
nuklearnych o jeden lub kil­
ka krajów s<>cjaHstycznych 
nie zmieniłoby w sposób is­
totny zdalności obr<>nnej obo­
zu socjalistycznego, jeśli o­
czywiście, traktować go jako 
jednolitą całość. Natomiast 
uzyskanie broni jądrowej 
choćby pl"Zez jedno więcej 
państwo kapi.talistyczne zwię­
ksza niebezpieczeństwo woj­
ny nuklearnej. 

Nie mniejszą naiwnością 
byłoby sądzić, że inną poli­
cykę można prowadzić na Za­
chodzie a inną na Wschodzie, 
jedną ręką prowadzić wal­
kę przeciwko wyposażeniu 
Niemiec zachodnich w broń 
jądrową, przeciwko ro2p.rze­
strzenia1I1iu się broni jądro­
wej na świecie, a drugą rę­
ką przekazywać taką broń 
Chinom. 

Gdyby kraje socja!i&tycz­
ne poszły tą drogą - na któ­
rą uporczywie pchają je 
przywódcy chil'lscy - to za­
chodnie mocarstwa jądrowe 
ponad wszelką wątpliwość 
odpowiedziałyby tym samym. 
Tylko ludzie, którym gwał­
towna chęć uzyiskania broni 
jądrowej dla własnego domu 
zaślepiła oczy, mogą terra nie 
widzieć i nie rozumieć. 

Stanowisko rządu ChRL 
wyłożone w oświadczeniu z 
15 sierpnia mCY.ina zrozumieć 
tylko w ten sposób, iż dla 
przywódców chińskich nie 
jest WaZl'le, jak przedstawiać 
się będzie sprawa rozprzestrze 
niania się broni jądrowej 
wśród państw kapitaHsty­
cZ>nych, lecz chodzi im tyl­
ko ? to, .by mogli sami przeko­
nac me namacalnie cóż to 
jest takiego ta bomba jądrowa. 

Trzeba przyznać, że Chiń­
ska Republika Ludowa znaj­
dując się na określony~ eta­
pie swego rozwoju gospodar­
czego i rozporządzając okreś• 
lonym potencjałem ekono­
micznym, nie jest na razie 
przygotowana do produkcji 
dużych ilości broni jądrowej. 
Gdyby ChRL sporządziła na­
wet dw~e - trzy bomby, to 
i ta~ dla. niej nie rozwiązy..- ~ 
waloby to sprawy, natomiast 
ogromnie nadwerężyłoby eko­
nomikę ChRL. Chińska Rt>pu­
blika Ludowa może obecnie 
oprzeć się na tych środkach 
obrony, które stworzył swą 
pracą naród radziecki i któ­
re niezawodnie służą celom 
obrony państw wspólnoty so­
cjalistycznej. 

Nie można pominąć - czy~ 
tamy dalej w oświadczeniu 
- jeszcze jednej okoliczności, 
a mianowicie: rząd ChRL 
ignorując swój obowiązek so­
juszniczy, nadużywając pouf­
nego charakteru stosunków 
między krajami socjalistycz­
nymi wkroczył na drogę ogla 
szania poufnych dokumentów 
i wiadomości, które dotyczą 
dziedziny obrony krajów 
wspólnoty socjalistycznej, pr~y 
czym podaje fakty tendencyi_­
nie w postaci wypaczone]. 
Rzecz zrozumiała, że rząd ra­
dziecki nie pozwoli sobie, by 
wkroczyć na tę samą drogę 
ujawniania wiadomości doty­
czących obrony krajów socja­
listycznych. Rząd radziecki 
zmuszony jest oświadczyć, że 
po takich posunięciach rządu 
ChRL nikt chyba nit> uwie­
rzy w szczerość jego za­
pewnień i nie powierzy mu 
wiadomości mających znacze­
nie obronne. Rzecz zrozumia­
ła, że rząd ra.dziecki wyciąg­
nie wnioski w tej s11rawie. 

W oświadczeniach przywód­
ców chińskich coraz wyraź­
niej ujawnia się tendencja 
przemawiania w imieniu na­
rodów niemal te całego świa­
ta w tym również w imie­
ni~ narodu· radzieckiego, n~­
rodów innych krajów socjall­
stycznych, a takte młody~!J 
narodowych państw , A'.-J~• 
Afryki, Ameryki Lacinsk1eJ. 

Przywódcy chjńscy uważ~; 
ją po prostu, że mogą móww 
wszystko, co im przyjdzie <l;o 
głowy i podawać głos Peln­
nu, jako głos Warszawy, BP-r­
lina Ułan-Bator czy tP-ż st'?"' 
lic ' innych krajów socjah­
stycznych. 
Nawiązując do znajdującej 

odzierciedlenie w wypowie­
dziach dygnitarzy chińskich 
tezy, że jeśli nawet zg1me 
porowa ludzkości. jeśli zginie 
300 milionów Chińczyków -
nie ma to znac?:enia, za to 
imperializm zostanie starty z 

powierzchni ziemi ł na jego 
gruzach ci, którzy ocaleją w 
szybkim tempie ponoć stwo­
rzą tysiąckrotnie wyższą cy­
wilizację - oświadczenie pod­
kreśla: żaden komunista-le­
ninowiec nie może nie żywić 
uczucia wstrętu wobec takie­
go nastawienia do problemu 
wojny nuklearnej. 

Oświadczenie rządu radziec 
kiego stwierdza, że koncep­
cja, że droga do zwycięstwa 
pracy nad kapitałem prowa­
dzi poprzez światową wojn~ 
nuklearną i że warto zlozy.:: 
w ofierze połowę ludności ku­
li ziemskiej w imię tego, aby 
na trupach i gruzach zbud?­
wać wyższą cywilizację - me 
ma nic wspólnego z nauką 
marksistowsko - leninowską. 

Leninowski Komitet Cen­
tralny naszej partii, rząd ra­
dziecki uważają - podkreśla 
oświadczenie - że ich obo­
wiązek wobec narodu radziec 
kiego polega przede wszyst: 
kim na tym, aby zapewmc 
warunki trwałego pokoju dla 
realizacji gigantycznych pla­
nów prowadzonej szeroki~ 
frontem budowy społeczen­
!łtwa komunistycznego. w na: 
szym kraju. Działalnośc 
związku Radzieckiego na are­
nie międzynarodowej .pod".o­
rządkowana jest zadaniu nie­
dopuszczenia do rozpętania 
przez imperialistów . świato­
wej wojny nuklearnei. U~a­
żamy to również za nas~ m­
ternacjonalistyczny obowiązek 
wobec mas pracujących ca­
łego świata. 

Przywódcy ChRL usiłu~ą 
przedstawić sprawę tak, ze 
ich oświadczenia mające na 
celu niczym nie maskowaną 
ingerencję w sprawy ~e-
wnętrzne innych kra1ow 
socjalistycznych, zwłaszcza 
związku Radzieckiego, podyk­
towane są rzekomo poczu­
ciem „internacjon3;1ist~czn~go 
obowiązku proletariackiego · 

Gdyby każdy rząd, lctóre­
mu strzeli do głowy, zaczął 
uważać że to on, a nie rząd 
tego c~y innego kraju wy­
raża wolę narodu danego kra­
ju to w stosunkach między­
n~rodowych zapanowałby chaos 

rozbój. 

PrlzY'wódcy chińscy uisii1'u1ją 
przeds.tawić ~raiwt:. ~ak -
cz)"tamy daJej . w <l!SW~adc~ 
ni.u - że przem.awla]ą om 
rzekomo rówm.ież. w imieniu 
uci.slloo:nych .narodów .. A~~· 
A ~"kii i Amecyk.l Lacm. I oe.i, 
re 'są czymś w rodzaju ioch 
tU1by. 

Od apeli ,pll"Zywódiców ChR'.L 
trąd na ki.Jomet1r demago•g1ą 
i aiwa!!ltUJrn.uotwem. Chcą orn 
na.rZJUdć na,rodo1m Azji„ Afry­
ki i Amezykrl. Lacińsik.;ej myś1, 
re Ulkład o :zia.karzie doświad~ 
crreń i!l1U1klearoych i irune po­
&lllnięcia mające na celiu zta­
godzehie na:pięcia międzY'na­
rod!O'wego ;prz€1SZkad1zają r:zeiko-: 
mo w rQ1JWń.janiru. kh wiallk1 
nairodioiwo-wy?JWoJ.eńczej. Po­
do1tme rozumowanie jest oozu­
sbwem. WJąza:nle lorow ruchu 
na~o~wywwołeńic:oo.go :z. za 
ol5hrzamiem 1Il"11Pi.ę-c1a mioęd:zy-
na.rodowego, z J>OIPYChani.em 
1UJdJikości ku termojądrowej 
wojin.ie .świiafowej, ja;K to c_zy­
ruią przywódlcy ChRL, Jest 
r&wno~narnme z obiecywa1I1iem 
narodom vvK>lniości po śmierci. 

Nai·l~yun dlOwodem tego, 
j<ż stainowilSlkO przywiódców 
ChiRlL n.ie da si~ pogodzić z 
tnrteresiami tyich 111 airoidów, jest 
fakt że m1mo iich at.aiku · na 
Uk.liad o zalkia.7Ji.e doświad.czeń 
nuk:leamyich, pa.fustwa A7lji1 
Atryik.i i Ameirylkii LaciOOkie;J 
jeclirw po d!rutg1m przystępu.ją 
do tego ulkiładu. Ja.koś inie sły­
chać natomiast ize .strony tych 
państw a;pro<ba.ty d>la. liinii po­
stęplO<Wa.nla. rządu ChRL. 

Ri7.ąd md!ziecllo. - stw:terdiza 
w zaikończ.enilu oewiadczroie 
- będ'7.Jle rÓ'Wln.!eż nadal po­
święcać W\SIZ)'\Slbkie swe siily 
urrnoc:rnien.il\l jedmoŚ'C1 kirajów 
świ.aitlowego sy1Stemiu socj a.li-
styx::zm,ego i bęidrziie na fUJn.da­
menc0ie gll'alili•to/Wlej ?JWal!'1tośc1 
pfili!sibw soc~al.11s1tyc.Zl!lych, na 
fuITT.damemci e Wl'\J)Ól'!lej wallki o 
za;pobieżen.i..e ru~piec;zeń-
stwu śwliart:.owe,j W<>ill'llY nu-
klearnej, o pokojl(J<We ~ól­
ilS'bnienie, o lloiezaw.i&l:~ !ll!llfO­

dową, demolk:ratję i socj111~mn 
- Wlaillczyć o trrh111nt pooilmjiu 
na ca~ym świecie. 

~ ll'lłclZieciki nie rezyigin.u-
j e z nadl;ciei., :ile przy<W6cLcy 
OhiRiL ra-z jeszcze rOi?lWaiZą 
wszYL'llt!kne następ~a ewej 
dzisiejtszej po1Ji,t~lo::i sprzec:mej 
z int.e:resiami zwall'tośc1 k:TajÓWI 
rocjali.sit~2lt1.y1Ch ocaz z i111ite­
l'esami pokoju i :ziwróicą swe 
WY191ilJroi ku temu, by Chińsika 
Repoubl!llm IA.!1crowa 2ll1.ÓW m­
Jęla swe mi•ejsoe w s1.ereg·a-ch 
pań101hw pro1wadząieyich nie &tabl 
ną·cą walkę o za,polb'eż-en'e 
woj.nile terrnol!lu1k\ea0mej, o po­
kojowe wis.pólo'1!!1i1nioe1nie, o wol-j 
n.ość i, n1eza1eż.n00ć :na:r.odów, 

planu agresji na Kub~ 

19 sierpnia kontrrewolucjoniści kubańscy dokonali no­
wej dywersji przeciwko Kubie. Była to już trzecia tero 
rodzaju akcja w ciągu 72 godzin. Dywersanci podpły­
nęli łodziami desantowy mi do miejscowości Santa Lu­
cia w prowincji Pinar del Rio i otworzyli ogień z bro 
ni maszynowej i rusznic przeciwpancernych. 

Celem akcji miało być znisz 
czenie fabryki chemicznej 
Sulfometales". Dzięki jednak 
~nergicznej akcji milicji lu­
dowej, kontrrewolucjonistom 
nie udało się zrealizować za­
mierzonego zadania. 

w związku z tymi dywersyj 

E. Pszczółkowski 
ambasadorem w ZSRR 

Rada paf!stwa mianOwala 
Edmunda Pszczółkowskiego am­
basadorem nadzwycza.jnym i 
pełnomocnym PRL w ~wlązku 
SocjallstyCO'..ny>Ch Repubhk Ra­
dziecki.cł1, odwolu.jąoe z tego sta 
nowiska Bolesława JasZC?JUka w 
zwią7..k.u z jego wyborem na 
stanowisko sek.retuza KC 
pzpft, (PAP) -
GłodóC11ka Bud laf a 
Według U>z%kanych p.rzez 1ro 

respion.deruta Ageną!i Fran.oo 
Presse inńo:rnnaoj:i., b~y wice-
p-remler tymczasowego rządu 
Repuiblri•kil A1giersklej :Sudiaf 
don<>&i w liOCie przeikarz;anym 
żoo,ie, że p.ositan-0°W'1! WTaz !Z 
trzema towarzysizaml rorzipOC'Ząć 
gIDdów1kę na czas nieoloreślony. 
Glodówka ma 11rwać aż d<> lch 
uwolruenja, (PAP) 

nymi · działaniami rewolucyjny 
rząd Republiki Kubańskiej o­
publikował oświadczeni ei 
stwierdzając, że całkowita od­
powiedzialność za te poczyna 
nia spada na rząd Stanów 
Zjednoczonych. 

Piracki napad - stwierdza 
m. in. oświadczenie - potwier 
dza jeszcze raz, że wprowa­
dzany jest obecnie w życie 
plan agresji na Kubę, o któ­
rym nieraz wspominała prasa 
amerykańska oraz kongresma 
ni i wielu współpracowników 
imperialistycznego rządu Sta• 
nów Zjednoczonych. · 

(PAP). 

Podróż Dehlera 
po ZSRR 
Przebywający w Związku 

Radzieckim na zaproszenie 
przewodniczącego Rady Związ 
ku, Rady Najwyższej ZSRR, 
Iwana Spir!donowa, wiceprze 
wodniczący Bundestagu NRF 
dr Thomas Dehler opuścił w 
środę Moskwę udając się do 
Uzbekistanu. Gość z NRF od­
wiedzi również czarnomorskie 
wybrzeże Kaukazu, Ukrainę i 
Leningrad. (PAP). 

z posi·edzenia KERM 
Kmnttet Ek()llloe>mtczny :aa.dy MJn.lstrów na PoOSiedzenłu w dniu 

21 bm. rozpatrzył pl.an zaopatrzenia w węgiel i paliwa w lV 
kwartale br. i ustalił środki zmierzają.ce d·ri zas>f,osDwania Ol'JZ• 

czędnoocl w zużyciu paliw i energii w zakładach przemysło­
wych i transporcie. 

Usta lOl!loO QJ>er.aitywny p.lalil 
p<l'l.ewozu laodrun.ków lrolejami 

noomalJrwtOirOWY'ffii na rv k:wall' Głosy prot est „ 
tał br. i na I kwaITTta~ 1964 ""· 'iill 
or a!Z środ.Jti :nie>będ111e do wy­
ko na n.i a tego planu. 

Komitet EkonomilC'ZJ!ly ~pa­
tl'zył pr.zecl.st.a.wletnY ptTLElZ md­
ni'S>tra budown.iotwa i [l'l"IZemy­
sru materil!~ów budowla.ny-eh 
projek,t przeprowadzenia w nie­
któ<ych pnood.siębioa'S'twaoh bu­
d<YWlanyich "Z>mda;n w z~ie 
zasad planowania, fi.na..nSto•wa­
nia i · iro'Z.'llczeń. w budoiWllllC.t'W'ie 
m\egzk.aintowyrrn or.a!'L u-stal'U 
wyty<:rz.ne 1 środ.kt d•la przeporo­
wa.clizeni.a :belgo :J>!11Zedsięwrzięcia.. 

. (PAP) 

nemonstracje Murzynów 
w Birmingham 

20 slern:>nia w mieście Bi!l"­
mLng'ham (sta!!l Ala.bama) dosrz:lo 
do demonstracji Murnynów, 
którzy protes>bowaU .,,-z.eciwk<J 
I'21UCCDÓU bc<mby do rmesizkalillla 
je<iJrl,ego rz: mie;[scowyc.h ffiUII"LYń 
skich adwo.katow. 

Policja uslllowaila xorz.pędlzić 
d1'ffi'Onsllraontów str:zelając ".'-' J>O 
wietrtze. Murzyni "°'2\esrLli się 
dopiero po ogtois-zeni'll wezwa­
rua jednego rze swycll pinzywód.­
ców, pasto:ra Klngia., do zach<J-1 
wan.i.a spo.koju. Do Birmi·n~ham 
skierowano 2'naczne ;pos:hl:ki po-
ll.cyijne. (PAP) 

(D01lrońc.zenie ze stil'. 1) 
ganizacji związkowych zapro­
testowało przeciw wykonaniu 
wyroku śmierci, wyraźając so 
lidarność z walką narodu hisz 
pańskiego. 

Organ FPK „Humanite" za­
mieszcza w środę mrożącY' 
.krew w ·żyłach -opis śmierci 
'dwóch młodych antyfaszystów 
hiszpańskich. Zamordowani 
oni zostali przez uduszenie w 
straszliwych męczarniach w 
średniowiecznym narzędziu 
tortur. Ten rodzaj egzeln,icji 
stosowany w Hiszpanii gene­
rała Franco tylko wobec prze­
stępców kryminalnych najgor 
szego rzędu, stal się udziałei:i 
młodych, niewinnych lud~1 
Francisco Gata i Joaquin 
Martineza. 

Narzędzie tortur (le Garrot) 
składa się z dwóch ciężkich 
żelaznych obroży polączony~h 
śrubami. Kat przykręca ie 
zwolna, milimetr po milime­
trze, powodując pow?lt;~ 
śmierć - pisze „Humamte • 
Smiertelna tortura każdego ze 
skazanych trwała około pól go 
dziny". 

Stan oblężęnia w Wietnamie· płd. 
Radillo SalJgoon poda:lo w śro­

dę !I"alilO, :itź il"'Z!\d po!ud!mowego 
WietnalTDIU <:®?osił SltaJl oblęze­
nia na teryttorlum calego ikra­
j'll w nooY 2 wto>rlw na środę 
d~o w sa;jgonlie d·o &tall'ć mię 

Już 7 dni przebywają 
pod ziemią 

J.u\t siódmy dzień ttriwa a'k.cJa 
ratunkowa w ko,pa.lni H.azlet<m 
(S>tan Pen.sY'lwanlia), kt&rej ce­
lem joest wydobycie trzech góT 
ni!ków !ZaSY1I>Anyich w wYnjjk,U 
zawalenia chodnilk.a w wbiegły 
wt01rek. Eklpy ra.tulll.kO<We d'rą­
żą obec:n.ie k:anal o s::oorokości 
61 cm. którym na&tępn.ie będą 
starały się uimożlilw:ić odciętym. I 
górnikom wyd-ootarue na p<>-
wienrehruę izlemll. (PAP) 

drzy :poliCją a bulCLclysota.mi. Wal­
ki toczyły się w po•bliżu głów;• 
nej pa.gody mdasta - xa Lo1. 
Policji udalo się zająć paig-0dę. 

Wedlug dO<Il.iesień z Wił:-tna­
mu :poŁuodnd·owego utrrzymuJe 
się ta.m niejasna sytuacJa. PrZY 
czyną ootrego na.pięcia są no­
we WY'St'liJ>ienda bu<lidy~"tów pro­
tes.tuj ących przeciwko dyskry­
minacji religijnej i represjom 
wladiz n.g<Jdd.n.lbdiemQWS!dch. 

Reżim Ng>o Dinh Diema naka­
zal poli;:dil rz;ajęcie pagody Xa 
Loi po zoogan:l.2'0Wanlu przez 
IO.OOO buddystów s1lra1jku g!todo­
wego. .Agencde P<I':"SO!We . podały 
iż a.Tllllie. pohldruowo-w:etnam­
ska. zaJ ę!.a ró>Wnie:I: pagodę w 
mieście Hue, iP'QlloUllilym w od­
Jeg;OOśct &40 km na. polud1nię od. 
Sajgionu. Podczas izajmowarua 
pagiody Tu Dam w Hue dr...srzto 
<ID SltaT'Ć IZ buiddY\Stalmd.. 

Po napadzie na p~ciąg 
GI Sirod()IWy l',,!>ailly Herald!~ dlO-

Londyn - asgow lllc:al n.a JPierwsrz.e.j strOll'lie„ że· 
Peiw:ien osobntk 2e śwdata amz,e-

Bollicja odlil.ał:aZła kJWQtę 30 eye. 
funitów Sl2lter.lll..,gów w bat1ikilJO­
tach plęciOlfun~owych u11lr}"tą W 
znaaeziioneJ we wtarelk !Slirno­
chodowej · ;przycaoep!e .miesrrJkail­
neij P'(llr.llUCOińeJ w pooli.tu Dor­
t!ng. w ten Gpoo6b od-zyskano 
dotyicha7.as .Q!lółem pomad 273 

'"tys. f\Jon~ów z 2.5 mlliol!la fun­
tów zr::ibowaonych I>o<lczas na-

pa:~ićja posizukuJe obecnie na­
bywiców przyC?Ropy - kobiety i 

mę7.=Y'7JnY - którzy za.kuolli 
ją u sierpn.ia pl.ac~c bankńio­
taani. pięoi.otulllitoW}'ani, 

stępcizego 2lda'ad!'Lll Scoitlla·nd 
Y ail'dloiwi W9Zystkie srreregółY 
na.pa.du na. pociąg o:ra.z wymie­
nil narzw:!ska 31 ooób - w ty1!Il 
także prn:ywódców - kitóxe do­
kona.ty Ilall)adlu. 

Qi>J.era.J4\C się na. tych 1n.fat" 
macjach SCotlalild Yard pcrzepro 
wa<121il w nocy z wrorku na 
środę szereg rewizji. „DailY 
Hera.Id" podaje. że !upem po­
d-zieli-to się 3'l oo6b oraz że o­
koło 215-0 tY"!. funtów zos.tr '" 
P'l'aW\do,podobn.ic wysla:ne d-O 
s:zwaacańi. ~API 

J 
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Konflik 
DO ZARZĄDU GLOWNEGO ZW. ZA W. PRAC. 

klóre 
Zarządu Głównego Zw. Włók­
niarzy przytoczyli ten przy­
kład (interweniując rzecz ja­
sna w sprawie niesłusznego 
zwolnienia z pracy), oraz 
przypomnieli, że tego rodzaju 
zarządzanie zakładem - najlat 
wiejszym, ale za to wyso­
kim kosztem - cechuje nie 
tylko dyrekcj~ zakładów · w 
Skarżysku. 

U C Z C1 Zaczynamy lekcję 
ponadplanowych etatach. W 

1 
I 

PRZEM. WLOK. ODZIEŻ. I SKORZ. W LODZI DO· 
TARLA SKARGA. WLASCIWIE NAZWAO BY JĄ 
TRZEBA RACZEJ SYGNAł',EM, PONIEWAŻ NIE PO­
KRZYWDZENI JĄ WNIESLI, A BAWIĄCY PRZYPAD­
KIEM W SKARŻYSKU JEDEN Z PRACOWNIKOW IN­
STANCJI ZWIĄZKOWEJ. DYREKCJA FABRYKI. W 
KTOREJ WYDARZYL SIĘ INCYDENT, OKRESLJLA 
GO JAK NAJBARDZIEJ PRYNCYPIALNIE, STOSUJĄC 
WOBEC WINNYCH NA.JWYZSZE SANKCJE TJ. USU-

~;~~uepr~:zdaiśr~~~e:ro;;r~~ p f 0 5 Z A 5 pa C • 
wania MPL okazało się, że ~ 
gdyby w przemyśle obuwni­
czym zmniejszyć tylko o po­
łowę marnotrawstwo czasu. 
otrzymano by wzrost wydaj­
ności o 5 proc„ co pomyślnie 
rozwiązałoby ró:lne problemy 
tej branży. NIĘCIE Z PRACY. ' 

O co rzecz po.szla? Otóż 
kiedy w Skarżyskich Zakła­
dach Przem. Obuwniczego 
załoga zainicjowala podejmo­
wanie zobowiązań na cześć 
22 Lipca, kierownictwo fa­
bryki postanowiło z tego sko­
rzystać i skłonić robotników 
do ratowania zagr<Y.i:onego pia 
nu. Niestety, w sposób naj­
bardziej falszywy, bo drogą 
pracy w niedzielnych godzinach 
nadliczbowych. ,.Nadróbki", 
zv:łaszcza w dni świąteczne, 

są dobrze płatne. tol· eż 
spora część załogi wyraziłaby 
na nie zgodę, gdyby nie kil­
ka kobiet. Nie bacząć na roz­
poczętą przez dyrekcję szum­
ną mobilizację, wygarnęły a­
gitatorom w oczy, że skoro 
dopuszczono do zawalenia 
~lanu, to nie czas teraz ra­
tować go, poświęcając nie­
dziele na odrabianie zaleg­
łości. 0)}-0rne robotnice wy­
leciały za bramę. Informują­
cy nas o tym towarzysze z 

z notatnika turystki (SJ 

Dziwne spotliania 
tatrzańskie 

]\, ajpi.erw szczyt osiąg~ syn. ;,Mamusiu, o.sirożnie, 
1 '1 wolno" - upo.m.inal, przechyJiwszy si.ę k.u ubez>pie-

czonej k.lamrami drod....."'e, lotórej ze swego mi.ejisca 
nie mogłarrn obserwować. "Bo moja mamus~a, proszę pa­
ni, jest bardzo sła.biutika na serrce'• - tl7Jljaśnil mi po­
wód tros•k:liwości. 
Czelcaliśmy je•szcze parę chwil i oto... z szumem cza?"­

ne-j brCJ·katowej sukni, przetylwnej zrotą nicią, z szele-
3tem s~t1J'UXYU?j halllci, uroczyście wle,,.oczyla na Giewont 
;,słabiu~ka na seirce" ma.m<Usia. Dvsza/.a, dyszał.a ociera­
jąc kr<;,ple potu z rozczerwienionej twarzy. Ale wkrótce 
odzysleala energię. Popędzał.a nawet syna, zbyt ahtgo 
wybierającego miejsce do zdjęcia, lct.óre miało być nie­
zbityrm do.wadem, że ona, córka i zięć na tę wysoką 
g&rę, pod sarrn krzyż dotarli. 

Rod.zina, wraz z ojcem (ten 1Yl'Ze.mrn,ie pozostał na 
Przełęczy Kond?"atowej), przybyła do Za·lwpanego ze 
SląS'ka dwoma „motorami" wczo.ra.j o północy. Spieszyli 
się. Dzi.siaj jeiszcze chcieli poje'<:hać kolej11<4 na KaSipro­
wy, a wieczorem wr<»c<:ć . {iut;o poniedziałek!). ~·~ to 
mamusia zdą.ź!fla. podz;ie•l1c się ze mną Ul'rażeinuvinJ ze 
szpitala, gdzie ni~wrw ki~ka tyg~ni lecz~no ją na se<r­
ce. A ja, niedowiarek, mysla,lam, ze tros-kliwy S!J'n prze­
sadził, mówiąc o cho,robie. Jazda w motocyklowe} przy­
czepie, tl7Jlprawa w góry dalszym ciąg·iem kiwracji? Cala 
rod.zina za.oip-iniowała zgodmi.e, że po dtugim le.żen.w na­
leży się ma,musi roz.rywka i ruch. 

Jak wynika z wstępnych 
kontroli dokonanych w I 
półroczu w zakładach prze­
mysłu lekkiego, w około 20 
proc. przedsiębiorstw wystę­
pują różnego rodzaju niepra­
widłowości zniekształcające 
wskaźniki zatru<lnienia i fun­
duszu płac. W większości 
przyczyną tego są zaniedba­
nia, marnotrawstwo czasu 
roboczego, rozluźnienie dys­
cypliny pracy, co - rzecz 
jasna - nie pozostaje bez 
wpływu na końcowy efekt 
pracy przedsiębiorstw. Na 
ostatniej naradzie, ja.ka w 
związku z uchwalą Rady Mi­
nistrów i CRZZ llil temat 
kontroli wydajności praey, 
zatrudnienia i funduszu plac 
odbyła się w Komi-lecie Lódz 
kim PZPR, przytacza.no kon­
kretne fakty wskazujące na 
rooluźnienie dyscypliny fi­
na.nsowej w niektórych fa­
brykach. Mówił (t>·i. o tym 
wiceminister MPL W. Kakie-
tek wskazując na lekce-
ważenie przez administra-
cję za.klacfową p~~t.awowych 
nierzadko przepisów regula­
minowych. Są takie zakłady 
w przemyśle obuwniczym. w 
których (w pewnych oddzia­
łach), wykorzystanie faktycz­
ne czasu roboczego nie prze­
kracza 50 proc. Przykładów 
tego typu nie brak i w in­
nych branżach. W ZPB im. 
Westerplatte nie wykorzysta­
ny czas pracy w r. 1961 wy­
niósł 18,4 proc., zaś w r. 
1962 - już 34.2 proc. Jeżeli 
odliczymy nawet od tego 7,11 
proc. czasu pochłoniętego 
przez abaencję chorobową, to 
i tak liczba godzin zmarno­
wanych i straconych dla pro­
duJ(cji okaże się olbrzymia. 
Oblicz1mo też, że gdyby ra­
cjonalnie K-OSpodarować is~ 
niejącyrni w zakładach re­

zerwaimi, sta.rczyloby a.ż nad­
to środków dla pełnego i łel'­
mi•nowego wykooiywania 7,a­
rla.ń produkcy,jnyeh, bez po­
trzeby szukania ra.tunku w 
godzinach nadliczbowych czy 

"' * "' R odzące się na tym tle 
konflikty nie zawsze 

. sp?tykają się z reakcją 
w istocie swej słuszną, jak 
np. _w przypadku owych ro­
botnic ze Skarżyska. Zdarza 
się i tak, że w kolizji z in­
teresami ogólnymi zakładu i 
!l'ospodarki staje źle pojęty 
mteres własny pewnej grupy 
pracowników. Jak bowiem 
inaczej nazwać dążność nie­
których dyrekcji do nieuza­
sadnionego zanizania wskaź­
ników przy opracowywaniu 
planów rocznych, czy okreso­
wych? Dyrekcje przytaczają 
rózne racje. Czy jednak nie 
chodzi o to, aby sztucznie 
zmniejszone 11lany można by­
ło potem łatwiej przekraczać, 
zclobywać z tego tytułu pre­
mie i pochwały? Jest rzeczą 
niepokojącą. że tego rodza­
ju zjawiska tolerowane są 
przez zjednoczenia branżowe, 
że niejednokrotnie sprzyjają 
niesprawiedliwemu rozdziało­
wi zadań między poszczegól­
ne przedsiębiorstwa. Te i tym 
podobne wypaczenia podwa­
żają podstawy planowania, 
godzą w wielkość wypracowy 
wanej przez załogi akumula­
cji, powodują zachwianie pro 
porcji, niweczą wysiłki władz 
w kierunku stopniowej re­
gulacji płac itp. 
Rozpoczęła w sierpniu br. 

społeczna kontrola wydajnoś­
ci pracy, zatrudnienia i fun­
duszu płac w zakładach jesł 
akcją nie tylko natury eko­
nomicznej. Jej treścią jest 
także przeciwstawienie się 
wszelkiego rodzaju rozluźnie­
niu dyscypliny, omijaniu prze 
pisów i zarządzeń, łataniu 
dziur kosztem warunków pra­
cy robotnika. Dlatego zyskać I 
ona winna pomoc f poparcie 
nie tylko aktywu polityczno­
gospodarezego, ale i wszyst-1 
kich ludzi w zakładach. 

K. WYRZYKOWSKA 

Po raz piel'wszy w historii światowego szkolnictwa no­
tuje się przypadek zachęcania uczniów„. do snu pod­
czas lekeji. Dzieje się tak - eo pl'awda eksperymental­
nie - w Colle~um St. Vincent we włoskim Bergamo. 
.Jak zapewnia -inicjator tej szkolnej drzemki, dr Mario 
Bellini (na zdjęeiu), jego uczniowie, pogrążeni w hipno­
tycznym śnie, przyswajaj!\ sobie wiadomości szybciej 
i trwalej, niż w toku normalnej lekcji. Bellini nie po­
sługuje się hipnozą bezpośredni!\, leez tekstem nagranym 
przez niege •a płycie, co pozwala upowszechnić metod4:-

„Podczas hipnozy tłu-
maczy Bellini uwagi 
uczniów nic nie rozprasza. 
Jest 11na skoneentrowana eał­
kowieie wokół wYkładu". 

Po raz pierwszy Bellini za 
stosował swoją meto~ wobec 
grupy :W chłopców w wieku 
od 13 do 15 lat, uznanych 
za „opóźnionych". Po kilku 
miesiąeach wyniki były za­
skakujące. Cała grupa opano­
wała zasób wiadomości szkol 
nych na poziomie dobrych 
uczniów. 

„Wystarczy jeden raz 
mówi Bellini przeczytać 
wiersz uczniom w stanie hip­
nozy, a zapamiętają go i 
powtól".ll\ naweł po upływie 
dłuższego czasu". 

Inne stwierdzenie Bellinie-

go jest jeszcze bardziej zdtt: 
miewające: 

;.Jeżeli w toku wykładu pd 
dam sformułowanie błędne 
wśród wiei a właściwychi 
uczniowie, zbudzeni, natycb.O 
mia.si W'Yiknl\ błąd". 

Metoda Belliniego spotkała 
się z żyWą krytyką wielu pe 
dagogów. oto jeden z za~ 
rzutów (a jest ich wiele)~ 
Stosując hipnozę, utrzymuje 
się ucznia w biernej per~ 
cepcji, niszczy się więc zdol 
ność aktywnego ustosunkowa 
nia się do przyswajanej wi~ 
dzy, a więc nie dopełniany 
jęst niezbędny warunek sJ,ru.; 
tecznego wykorzystywania na 
bytych wiadomości. Współ-
czesna pedagogika daleka 
jest od kreowania „żywycl:I' 
encyklopedii". (Wit - AR) 

• * • 
C zy daleJu> jeszcze do miasta?" - .srpytaW. prowa­

d.z:ąca za rękę niediu.ż4 dziewczynkę pan4 w klap­
kach. 

,,Do jakie'{Jo mia1S1ta?" - zdmnialaim się, PQJni direpta-
la boWiem w głąb Doli>ny Tomamowe}; z~li::bajflC się do 
granicy państwa. W okolicy nie tylko mia:s>ta żadmego; 

Czy eksperymenty są dla publiczności 
ale na,wet wsi. 

- No na Krup6w1ci. To t(llka ulica w Zaik-Oipa~" -
z~wl{a si'ę z lwlei ona moją ignora11c}4. 

Pani mie•szlc.ała od PIL1'U dni w gajótvee; nieooleiko 
:przystanku w Kira•ch, sik.ąd odchodzą ~mtobu_sy do sto­
licy Tatr. Na dziś umówiła. się ze zna1ormym1 w ;,E<Uro­
pefskiej". Ale autolnis za!Pe'MiUy tl71'aca.ją.ce z Doliny wy­
cieczki. Nie orientując się w od.leglości, 'IQyr!J..szy./.a do 
Za-kopamego na pie>chotę. Szla parę godzi:n ·wy.tyrwale, 
chociaż w inną stronę. Wbrew woU przerma:szerowala 
znaczn4 część Kościeli.S11eiej i. Toman011Jej. Rozczarowa­
ni<? spotkał.o ją dale/w od /wlwy i Wdów na K'1'u.pów­
kach. 

• * • 
7\., ie jedyne to z moich d.zi<ttmych l'P<Jlfikań tatrzań-

1 l sleich. Wybra.lam te w!.aśnie, gdy.ż dzięki siwej gro-
teslcowości, może nawet pozMnermiu niepra,wd<Jpo­

dobie-ń:stwu, świ.adczą tym ba:rdziej jaiskraiwo, że przy­
padkowi turyści, nieświadomi sq eileme·ntarnych za·sad 

clJ,odzenia po górach. W opisanych wypa.dilcaich wystą­
piły: l.e•lccer.vażenie sta.nu zdlrowia, zupełna nieznaj~ść 
terenu i warunków (s~rój zdobywcz1f71i Giewontu), nie­
uwaga wreszcie (przy wej.ki1L do Doiiny Kościeili•s·leiej 
i dalej są tablicz>k.i z >narpisami i11fornwcyjnymi i lwlora­
mi znalvów tU?"ystycznych). 
Slązaczlw nie d-Ols·tala aUiku seraa p<xkzas gónkiej 

wy.prawy. Zbl.ądzenie P/2.ni w lolaplcach obylA> się be.., 
PJZ!/krych konse~ji_. Ale czy t~k koń.czą s;'ę lf.t;'1SZyst­
-,rie przygody wtr=a111sk1e? 

* * • 
R uchliwie je~ dzi.ś na Orlej Pnci, -nieiczęs.f.o OOwiem 

przebywa sii: te,n pięJ.."!ly, wy.soki, karkołomny 
szLa!k w wyjll!f,leowych warrun•ka_ch tegorocznego lata. 

Upal. Wypok.rowana pa.lącym .s~ncem _blyo11zczy w do-
le głęboka zie.leń jezior w Dolmie !'1ęc.iu Sta1l>Ó11J', po­
lyskiuje cieimny Cza·rny Sta.w Gą.mmi~owy. Skały, prze­
ważnie mokre, śli:sleie, z:imn.e, oopycli.aJqce, prze:j'frci.a nie­
jed-nalero•mi.e w lipcu zaśnieżone, :ter~ S'lbCM, a 1!4W.:ł 
na.grzane, zdają się zapmszać. N1gdzre ~t'l'u; njgdzie 
chmur lei. 

Idą więc Polacy, Cze.1i, Węgrzy, FrairtC!fZl; ~~ 
wszJllscy ubrani jale na pLM:ę. Idą. po dwoch Z'Wf.4zamł 
liną Niermcy, cel.ebrująic po swojemu góry. Doolwla nie­
sie się s-tukot ta.ternickich ml.QIVków i dbwi<:·k wbijanych 
w .skalne ściany h.a•ków. . 

Z Zarwrabtl· w kierurvlou Zmarzlego S•taM<ll, schodzi 
wiele osób, ~śród nich sporo dzieci . Id.4 d:z:ieLnie w krę~ 
cących się paS1kowych sandałkach, wspier{Jl!1e d,obrvmi 
radami odważnych ta-tusiów. Idą, choć tru.dmo im do­
&ięgn4ć kl<I•rner. k.tóre wbite są w odlegl.ościach, dC!lsto­
sowanych (i.o wz>rosru do.?"oswgo czl.awiek.a. Czy mia.l11b11 
dość sily i o.panowamia, aiby w razie poMiźn.ięcia przy­
trzymać s·ię umocnień? 

Sielan•ka na Za1Wracie trwa. Wystarezylaby jedna eh.mur 
ka, chtviZ.Cnoo mgla, aby zmieniła się ona w dram.at, 
a może natve1t w tragedię. Na szczęście jest górsk.i lipiec 

WIELU TW0.RC0W NARZF..­
KA NA PUBLICZNOSO, ŻE 
MA GUSTY PRYMITYWNE, 
ZE CHCE TYLKO KOMEDII, 
OPERETKI, PRZEBOJU. 
KAŻDY EKSPERYMENT, 
KAŻDA POZYCJA TRUD-
NIEJSZA, CZY NOWATOR­
SKA NAPOTYKA NA NIE­
ZROZUMIENIE I OBOJĘT­

NOSO. W TEJ SYTUAC.JI 
TRUDNO MOWIC O AMBIT­
NEJ TWORCZOSCI. 

Czy tak jest rzeczywiście? 
Przede wszystlk.im trzeba u­
s lal ić, co się rozumie pod po­
jęciem eksperymentu, trzeba 
odrMmić nowatorstwo od „no 
wutorstwa", poszuki·wania no 
wych środków wyrazu artys­
tycznego od tzw. „łapania się 
lewą ręką za prawe ucho", 
eksperymentowanie od u.pra­
wiania ,,sztuki dla sztuki" 
tw6rcwści, której sens tkwi 
tylko w formalnych gierkach, 
a treść nie ma żadnego zna­
czenia. Czy poezja - bełkot, 
z której nic s.ię nie rozumie. 

te nowatocstwo? Czy powieść 
naszpilk:owana wulgarnymi 
ZWTotami, ukazująca naj­

bru<lrniejsze stroiny życJa, to 
nowoczesność? 

Przedostala się do nas z 
Zachodu moda na antypo­
wieść, an.tyfNm i inne jeszcze 
artystyczne ·„anty". Tam 

powsta.la ona m. in. jako re­
akcja na spadek poziomu 
twórczości artystycznej dla 
mas. na tzw. kulturę masową, 
kt<.iTa oznacza produkcję ar­
tystyczną najgorszego gat\l'll­
ku, komercjalną, wulgaryzu­
jącą dzieła sztuki (np. Szek­
spir na wesol(I w music hallu, 
czy Balzac w com.iksie). 

Takiej ·„ twórczości" u nas 
nie ma, a pojęcie kultury 
masowej oznacza UPQ<Wszech­
nienie i udostępnienie sze­
wkiim masom dz.ie! wartoś­
ciowyd1, w wykonaniu wy­
sokiej klasy, naj·lepszym wy­
daniu, na jakie nas stać. Sa­
mo z·res~tą przewartościowa­
nie pojęcia kułtury masowej, 

teJnych wypadków. Czteiry z mch cWl.fk.nęły turyst&w, 
wczas01Wiczów i letn~IWw, jeden - ta.te.milka. D7,a,czego 
fUl>Stą.pUy? Nawet z !.a:lwniczml/Ch lrom>Un11kait6to w pra­
sie można wywnioS'kować, że nieszczęśliwi nie 2'n,a,U, lwb 
nie przest.rze.ga-li podstawe>wych zasad ob-owiązujqcych 
w gor<reh. Na.uczy'CieLka z Glji,IJ'ic, łotóra Z'gi11i:la w Wą­
wozie Kraków, W'jłb<ra.la się ~ wydecZ'kę 11 am o .tnie. 
Miody tate>miJk z Wrocla'tll'i-a, po osiągnięciu Mięgus:ro­
wie<lkiego Szczytm z m a r l ~ w y c z er p a n i a 
ł zim n a (niedawno przebył (}1'1.J'Pę i ~zczepiem·ie prze­
ciw 0$\Pie). 

Pięć wyrpa&ków śmierci! A był-oby ich znac.zm:ie wię­
eej, gdyby nie szy~, ofi<llr1M. i umi.eljętna ~QC na-sze­
go GOPR i s-lowaokiej H<>Ts•ki.ej Slużby. 

* * * Szczycimy się planowym rozwojem tuiry6ty.ki. W cza-
sowi>cze i przybyw.ające do Za1Twpanego wycieczlei 
są pod opieką przewodnilków, choć jeiżdiżą i ch-0-

dz<! utarly:mi, iatwY'mi (słusz-n-ie !) drogami. .Ale wszę­
dzie, na.u;.e,t na wczasach, znajdą si,ę Ztoolen<ni>Cy indy­
WHvua1lnych wę.rLrów.e•le.· I ich róumież nakża1'ol>y objąć 
,.p!ameim górs•kiego bez.piecze/1,stw-a." •). Olwdzą w:pra1v­
dzie indywiduafoie, na wui.sn,ą odpowi.edzi<111ln-0<ść i gi.ną 
samotnie, a-le ich turystycznie poza.p!.anowa śmierć, ja.le 
ka.żda inna śmierć, je.st ponadpianowa S·polecznie. f srulecia. 

, Ale 1U1JW>e1t on zebrail ofiary. Nie w.'·nęly jeszcze dwa ----
H. BODALSKA 

• tygodnie; gdy z tych samiych, os·taiflnich ;u.ż kia.mer Za- •) Mam na myśli akcję informacyjną i propagandową, 
; wratu. po ·któ.rych 1vspi11a się teraz diumnie jasnowłosy która w znacznie szerszym zakresie, niż dotyeheza.s, ! 
; dziesięciolate.lc, runąl, mając leiDka met-rów zaied•wie do objęłaby ludzi po raz pierwszy styk&ja,eych się z Ta-
; bezpiecznej ścieżki, i zabił się na1u:zy~ie·l. z. °?°_la.; . tr~m!, nie interesujących się dotąd zagadnieniami gór-
' Obeicny letni sezon w Tat-rach przynwsl J'l./.Z pięc S1mer- sk1m1. 

"'-----------~---~~----~-----~~-~~~---~----------·--

które ookonalo się u nas w 
ciągu ootatnich lat, od dzialal­
ności amatorskiego ruchu a·r­
tystycznego do coraz szersze­
go udostępniania rzeszO'ITl pu­
bliczności dzieł kultury zawo­
dowej wysokiej rangi (co nie 
oznacza wcale zmierzchu ru­
chu amat.orsk-iego), jest naj­
lepszym do-dem, że k.i.eru­
nek rozwoju naszej kultury 
gwarantuje utrzymanie odpo­
wiedniego jej poziomu. 

N!e ma w:ięc powodów w 
sfCt"ze sztuki, n.ie ma ich też 
w dziedzicie ideowej, do 
twórcrości na „anty". Czy nie 
ma też powodów do ekspery­
mentowanfa i nowa tors twa? 
Na pewno są, bo bez tego nie 
ma roowoju i postępu. Tylko 
jaki ma być eksperyment, 
który będzie jednocześnie od­
bi«any pnez tzw. szerokie 
rzesze? 

Publiczność chce prnede 
wszyst.lcim sztuki zrozumia­

lej, komunikatywnej. A to 
wcale nie koliduje z nowa­
torstwem. NajiJ.epszym tego 
przY'kładem w dziedzirnie fil­
mu jest ki~ałografia ra­
drzie-cka, która w ostatnich 
latach zrobiła kosmirczny krok 
naprzód. Sw.iatowe sukcesy 

takich filmów j.ak „9 dni 
jednego roku", czy „Dziecko 
wojny", potwierdzają fakt, 
źe eksperyment może obra­
cać się wokół SPf'aW trafia­
jących w sedno życia, wokół 
poważaych, żywo nas obch<r 
dzących problemów. Nie ef!/Z.Y 
stencjalizm, lecz sprawy ludz­
kiej egzystencj4, nie peryfer.ie 
psychologii, lecz jej problemy 
zasad.nicze winny być na­
tchnieniem twórców. 

Tego wfośnie chce odbior 
ca. To nieprawda, że Wi.dz, 
nawet najbard.-ziej maso-..vy, 
uwieJ.bia szmirę i pasjonuje 
się nią. Widz żąda, by w 
sztuce pokaza•no mu kawałek 
życia, chce na ekranie i l'!a 
scenie znalPźć siebie, i pro­
blemy, które go jateresują. 
ltbsorbują. niepokoją, lub 
r·ieszą. Czy znajdzie to w 

wym artystycznie - to prz~ 
cież sprawa twórców. 

Raporty kasowe teatrów . 
najlepiej o tym świadczą. 
W dziedzinie eksperymento­
wania teatralnego znajduje­
my się chyba w czołówce 
światowej . Za~ówno w dobo-: 
rze repertuaru (sam Duerren­
matt stwierdził, że żaden z 
krajów zachodnich nie wy­
staWia tyiu jego sztuk, co 
my), jak i w poszukiwaniach 
formalnych. I to chyba do­
brze. Eksperyment jest te­
atrowi potrzebny i jesteśmy 
dumni z wielu osiągnięć na­
szych scen. Można się tu 
posłużyć niejednym przykla· 
dem, m. in. pozycjami Te­
atru Telewizji, można się po­
służyć przykładem teatru Ka­
zimierza Dejmka, który za­
wsze poszukiwał, zawsze eks~ 
perymentował i prawie za­
wsze zwyciężal. Ale czy np. 
opolski „„Teatr 13 Rzędów", 
ma się stać c-zolową sceną 
kraju, czy też ma przestać 
istnieć? .Chyba ani jedno, 
ani drugie. Taki teatr jak 
„13 Rzędów" zmieści si<) w 
w Polsce, byle nie zarazil 
swą manierą innych scen. 

Wróćmy jeszcze, na zakoń­
czenie do pubJ·iczności. Nde 
przekreślając tego, co napi­
saliśmy wyżej, dodajmy, że 
rozrywkę także bardzo lubi. 
Nie jest to zresztą cechą 
charakterystyczną widza pol­
skiego. Tylko. że ten polski 
jest S"ZCzególnie upośledzo­
ny. Raczy się go najczęściej 
smętkiem, poczynając od pio­
senki, a kończąc na filmie 
i teatrze dramaty.cznym. Eln­
tuzjazm festiwalowej publicz­
ności sopockiej (publicznosci 
reagującej na ogół ze znai.v­
stwem i właściwie ocenia­
jącej poziom wykonawców) 
amerykańską . piosenkarką, 
LuJ.u Porter, zupełnie prze­
ciętną, spowodowany był m. 
in. żywym rytmem jej pio­
senki. który pojawił się w 
powo<lzi h:awych utworów. 

I znów trzeba powtórzyć 
tu po ra.z drugi: zależy tylko 
od twórców, czy publiczność 
będzie oglądała rozrywkową 
~zmil'ę, czy te:i: dające także 
rozrywkę rz~zy wartościo-
we artystycznie. 

formie taniej lub tandetnej, 
czy te:i; w dziele warto.-ki,;,- T. \l\'OJCIECHOWSK-\ 
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Parasolki... parasolki„. ~·. 

'/, wczorajsze! naradv 

w ŁK FJN · Tragiczny bilans półrocza 
Trudcte problemy 
wy.-howania 
młodzieży 

Z inicjatywy Rady do spraw 
Wychowania Dzieci i Młodzie 

ży przy LK FJN, odbyła się 

wczoraj narada poświęcona 

stanicÓm WDM (Wakacji Dzie 
ci w Mieście). W tym miesią­
cu zorganizowano w Lodzi 
w poszczególnych dzielnicach 
miasta 14 stanic, w których ko 
rzysta codziennie z letniego 
wypoczynku ponad tysiąc dzie 
ci i młodzieży w różnym wie 
ku. Poza tym, młodzież wy­
jeżdża na 5-dniowe turnusy 
do Grotnik. 

Na wczorajszej naradzie, w 
której udział wzięli m. in. wi 
ceprzewodnicząca Prez. ŁK 
ł'JN - Janina Kalinowska, ko 
mendant sztabu łódzkich sta-
nic WDM Włodzimierz 
Hahtenberg, przewodniczący 
Rady do spraw Wychowania 
Pzieci i Młodzieży przy DK 
FJN Łódź-Sródmieście Franci 
szek Kuryłlo, oraz komendan 
ci poszczególnych placówek 
WDM - szczegółowo omawia~ 
no dotychczasowy dorobek pra 
cy z m!odzieźą. Stwierdzono, 
iż stanice WDM w pełni zda­
ją egzamin, iż dzięki nim 
łódzka młodzież na wyciecz­
kach, grach i zabawach atrak 
cyjnie spędza wakacje. S?:cze 
gólne słowa uznania nal eżą 
się za to Łódzkiej Komendzie 
Chorągwi ZHP, która w zasa­
dzie jest głównym inicjatorem 
i organizatorem akcji WDM. 
Dużej pomocy stanicom u­
dzielają także LOK, straż po­
żarna, kierownicy szkól. I tak 
np. strażacy udostępnili mło­
dzieży korzystanie z remizy 
na Bałutach, LOK wyświetla 
w stanicach filmy, szkoły i 
MDK im. Tuwima oddały im 
do użytku swoje świetlice i 
sprzęt sportowy. 

Na naradzie wiele miejsca 
poświęcono sprawie znalezie­
nia odpowiednich form wy­
chowawczych w pracy z mło­
dzieżą, która znalazła sie w 
stanicach. Młodzież ta pocho­
dzi z różnych środowisk. 

i nie jest łatwo bynaj I 
mniej wypracować odpowied­
nie metody wychowawcze. 
Chodzi przede wszystkim o 
to - o czym mówiła Jani­
na Kalinowska, - aby mło­
dzież ta nauczyła się życia 
w kolektywie, aby komendan 
ci stanic nawiązali współpracę 
z rodzicami, aby wreszcie, po 
zakończeniu akcji WDM mło­
dzież ta nie pozostała bez 
opieki. Komendanci stanic o­
trzymali wczoraj także odpo­
wiednie materiały na temat 
zachowania się młodzieży w 
życiu codziennym opracowane 
przez Radę do spraw Wycho­
wania Dzieci i Mlodzieży. 

J. Kr. 

z kroniki MO 

Wrzesień - miesiącem szczególnej 

W PIERWSZVM POLROCZU BR. ZANOTOWANO W 
LODZI 303 WYPADKI DROGOWE, 326 OSOB, W TYM 
88 DZIECI ODNIOSLO RANY, 13 OSOB, W TYM TRO­
JE DZIECI ZOSTALO ZABITYCH. ROWNIEZ W LIPCU 
I SIERPNIU LICZBA WYPADKOW JEST NIEPOKO­
JĄCA. W BIEZ. MIESIĄCU ZDARZYLO SIĘ JUZ 5 
WYPADKOW SMIERTELNYCH. 

Ostatnio wypadek, który 
miał miejsce na ul. Zgier­
skiej spowodowała przebie­
gająca jezdnię 8-letnia dziew­
czynka. 

Zbliża się koniec wakacji. 
Dzieci powrócą z kolonii, roz­
pocznie się nowy rok szkol­
llY· Wraz z tym wm-ośnie 
możliwość powstawania wy­
padków, których ofiarami sta­
ną się dzieci. Dlatego też 
Wydział Komunikacji Prez. 
RN m. Lodzi ogłosił wrze­
sień miesiącem szczególnej 
opieki nad dzieckiem znaj­
dującym się na u!lcy. 

Przygotowania w tym kie-
runku już rozpoczęło KRD 

MO wyśle do rodziców po­
nad 10 tys. ulotek informu­
jących, jak dziecko udające 
się do szkoły powinno zacho­
wać się na jezdni. W szko­
tach, wzorem lat ubiegłych, 
wygłoszone zostaną pogadan­
ki o bezpieczeństwie ruchu 
drogowego. 

W dniu rozpoczęcia nowe­
go roku szkolnego na miasto 
wyruszą społeczni inspekto­
rzy ruchu, ORMO-wcy oraz 
członkowie Młodzieżowej Służ 
bu Ruchu, którzy będą czu­
wali nad najmłodszymi prze­
chodniami. 

Na naradzie, która odbyła 
się wczoraj w Wydziale 

PKP w Łodzi 
„ 

nie zna 
najnowszych przepisów o ospie 

Stefan M. już od paru dni 
przymusowo przebywa w Ło­
dzi. Nie może, niestety wy­
jechać do Wrocławia, gdzie 
mieszka, ponieważ rw!adze 

kolejowe żądają od niego 

m. Lodizł wystąpił wczoraj 
do Ministerstwa Zdrowia o 
jak najszybszą. interwencję w 
Ministerstwie Komuni'kacJi 
w tej sprawie. 

KAS. 

opieki nad dziećmi 
Komunikacji, pootanowiono 

dla zapobieżenia wypadkom, 
wprowadzić w najbliższym 
czasie znakowanie pojazdów, 
prowadzonych przez kierow­
ców - amatorów, nie posia­
dających praktyki. Pojazdy 
te będą oznaczone z przodu 
i z tyłu zielonym liściem 
klonu. Dla bezpieczeństwa 
własnego i innych niedoś­
wiadczeni kierowcy winni 
przyjąć tę tnnowację ze zro­
zumieniem. 

W te.i chwili na 
Łodzi jest zarejestrowanych 
ponad 35 tys. pojazdów me­
chanicznych, w tym pona<l 18 
tys. motocykli. I podczas gdy 
w pierwszym półroczu br. 
władze komunikacyjne za­
trzymały 91 praw jazdy kie­
rowców, którzy zasiadali za 
kierownicą w stanie nie­
trzeźwym, to w lipcu i w 
sierpniu za to samo przekro­
czenie zabrano aż 70 praw 
jazdy. Te liczby alarmują. 

Rów.nie niepokojąca jest 
ilość kar, nakładanych na 
kierowcÓ'\'I' i pieszych. W 
pierwszym półroczu ukarano 
9672 kierowców i 10700 prze­
chodniów, zaś do Kolegium 
Kat"no Administracyjnego 
skierowano 780 spraw. Lo­
dzianie za nieprzestrzeganie 
przepisów ruchu drogowego 
zapłacili ogółem mandatów 

na sumę 419.000 zł. 
J. KR. 

zaświadczenia o szczepieniu 
ospy z dodatnim wynikiem 
poszczepiennym. Tymczasem 
ob. S. M. ospa nie przyjmu­
je się, choć byl już szcze­
piony dwukrotnie. Posiada 
v:ięc zaświadczenie szczepie­
nia z wynikiem ujemnym. 

Mleczny giganff 
powsiaje w l.odzi 

Zarzadzenie Ministerstwa 
Kolei i 7 bm., które mówi­
ło, że bilety można sprzeda­
wać tylko osobom okazują­
cym świadectw.o szczepienia 
ospy z wynikiem dodatnim 
zostało anulowane w dniu 10 
bm. Nowe zarządzenie mówi, 
że bilety sprzedaje się oso­
bom po·sia-dającym, świadec­
two szczepienia.. A wlec bez 
względu na wynik. Niestety 
zarządzenie to nie dotarło wi-
docznie do pracowników 

PKP w Łodzi. T,ymczasem 
sa osoby. którym ospa szcze­
piona nawet dwu- lub trzy 
J<rotnie. nie przyjmuje się. 
odczyny poszczepienne 
w takich w:ypadkach 
będą zawsze ujemne. Osoby, 
te jednak, posiadające zresz­
tą także zaświadczenia o 
szczepieniu, mają pełne pra­
wo podróżować. 

Inspektor SanMarny dla 
Foto: L. Olejniczak 

Marzyliśmy o takiej po- ~ 
gad.zie w u.palne, ltpcowe ~· 
diii. Tęs-knily do wody drze t', 
wa, krzewy, kwia,ty, wi<:dną r, 
ce w ogródkach warzywa i · ; ł .. 
usychajq,ce w polu zboża. ł 
Wczoraj wyciągnęllśmy za- ł 
pomniane płaszcze nieprze- > 
makalne, ortaliony i parasol • 
ki. Czy nam taka poqoda. 
odpowiada? Handlowcom ł 
chyba t&k - ruch w skle- ~ 
pach z pła,szczami ni.ema- , 
ly, ogrodnikom, „oinikom - i 
oczywiści.e 1"ÓWTl.feż. Biedni ~~. 
są tyllco ci, którzy nie wy-
ko<rzystali jeszcze U1"lopu. 

~- ' Foto: L. Olejniczak I 

Nowosć: szyny do 
firan z ~RD 

To za.interesuje niewątpliwie 
wszystkie panie domu. D<> 
L<>dzi nadeszły z NRD szyny 
d<> firan. szyny wykcnanil są 
z elastycznego poi:narań.czowe 
go plastiku w odcinkach o 
dług.ości 3,5, 2,5 i 2 metry. 
Jeden metr bieżący szyny 11.o 
sztuje około 10 zl. Oo teg<> 
dochodzą jes~ze kółka z 
„łapkami". PierwBZY tran­
sport tego artykulu wyr.osi 
2i) ty<S. S7'tUI<. 

Szuszarki 
pulskiej 

(k) 

do włosów 
produkcji 

Suszarka do wlosów u~atwia 
S1ZYbkie uczesanle się sposo­
bem domowyun. Dotychczas 
je<ll!l.ak mieliśmy wyląoezn:e 
s uszair ki z inniportu, w d-odat­
k u nie bylo J.Ch zbyt wiele. 
Po raiz pierwszy zawi<tały o­
statnio do Lodzi suszarki pro 
dukcji bydgos!ciej „El try". Są 
one ta.1ńsrze od z.agranU.c:znych. 
kos2ltUj ą bowiem .214-0 z! i po­
d ob.no nie odbiegają od nich 
jako6'cią. Na pierwszy ogień 
Olt:rZyma.liśmy 1.200 su5'Zarek 
polskich, ale gdy towar „chwy 
ci", podobno ma przyjść wię­
cej. 

(k) -
Kto poratuje niefortunnych 

nabywców dobrych skądinąd 
akumUlatorowych latarek, pro 
dukowa.nyeb prz-ez zakłady w 
Czechowi-cach Płd. 
otóż óo latarek tych, poza 

dwiema otrzymanymi przy 
zakupie żaróweczkami (np. 
2,5 V, O,lł A), tnny-ch mimo 
usllnych poszuklwĄJ> ani w 
sklepach Lodzi, ani Warszawy 
nie można nabyć. 
Czyżby producend zakla<IAli, 

iż latarka, mimo słonej ceny 
- 120 zł nie przeżyje dwóch 
połączonych przez " fabrykę 
7.aróweczek? 

(h) 

---------------
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fi}PoGODA{ 
We-z.o.raj zanotowano w L o- ~ 

i.zi maksyma.Iną temperatu.rę 20 ~ 
S<tą,pni. Drziś bę:l'Z.i e zachmu- ł 
1-zenie duże, częściowo opa<ly, ~ 
okresami wdęksiZe przejasn;e- 1i 

nia. Ternp.eratu:ra minimalna ! 
okole 12 stoI>ni C., maksymal­
na okollo 18 stopni C. Wiaitry 
sta.be i umiarkowane o k ie-
runka·c.h zmiennych. Jutro 
prLeLotne opady. ~ 

150 tysięcy żyletek } 
z importu ~ 

Za.opa.trz.m1e w żyletki~ 
wciąż jest dalekie od dos· ...,. 
nalośei. Nawet Łódzkie Za· 
klady Metalowe, l<tóre m&."lly 
przecież na miej<Scu, nie czu. 
Ją ~ię na silach dostan:zyć 
loozianom większej ilości te­
go, niezbędnego artykułu c-0-
dziennego użytku. Sytuacja ma 
się jednak już niedługo po­
prawić. Awizowano wlaśnli! , 
partię 150 tys. żyletek z im· ~­
portu. Będą to najprawdo0p<n 
d1>bn!ej .tY1etk1 z.e Związlm 
Ra.dzi-eeklego, Czechoolowaoeji 1ł 
i NRD. ł 

~~flt;;,ł 

i1łnierze zbudowali 

Poważnie zaawansowane są. 
prace przy budowie zakładów 
mleczarskich przy ul. Siew­
ne) 9/13. Po icll wybudowa- M • f d k ' 
niu <nastą.pi to w roku 1965>. I 6 nam ru OWaC l 

'~i ulice 

przetwarzać się tu będzie na 
potrzeby Lodzi 160 tys. litrów 
mleka dziennie. Specjalność 
zakładu: mleko konsumpcyj­
ne, twarożki smakowe, lody, 
napoje mleczne. 

Pochwała półl·(olonn 
w czynie spGłecznym 

20-lecie Ludowego Wojska 
Polskiego iolnlerze KBW po 
stanowili uczcić pracą. spo­
łeczną.. Wzięli więc udział w 
budowie ul. Mińskiej i wy­
konywaniu prac ziemnych 
przy ul. żubrowej. Wojsko 
dostarczyło także środków 
transportowych do usuwania 
gruzu i ziemi. Ogółem wyko­
nane roboty ocenicne zosta­
ły na ok. 58 tys. zł. Dzielni­
ca Polesie jest wdzięczna żoł­
nierzom za ten czyn. 

(k) 

Premia PKO 

W tej chwili pr?dukty 
mleczne sprowadza się do 
miasta z kilku ośrodków, le­
żących na terenie wojewódz­
twa, m. in. z Nowosolnej, I 
Kraszewa, Głowna, Brzezin, 
Pabianic, a nawet Piotrkowa. 
Oczywiście transport wyro­
bów paczkowanych znacznie 
podwyższa koszty. 

„PANIE REDAKTORZBI 
Pragnę Panu przekazać mi­

ią wiadomość. To przecież 
pocwszające, że sq ne>czy, o 
kwrych powinno .się pisać 
dob1"Ze. Mam dwóoh synów 
(9 i 12 Uvt), z k-tó1"ych jeden 
(ote<n ,s,ta,,..szy) byil w zeiszlym 
miesiącu na k.owmi. W sierp.. 

Wcześniej, bo już w roku K I • " • Wf F przyszłym, oddana zostanie do O OD I SCI 
użytku chłodnia dystrybucyj-
na. W magazynach, o kuba- d ł ~k • 
turze blisko 30 tys. m sześc., a o op je 
będzie można przechowywać . 
164 t. dojrzewających serów, D~iec~· pra~owników WFF, l!: 
220 ton masła i 30-40 ton1 znaJdUJą.ce się na kolonii w Im 
konserw mlecznych. Ten dru

1 
Ino:wł?dz_u, VI'. dniu 19 . bm. rm 

gi mleczny gigant powstaje . wysWiethly flim dla m1esz- llill 
przy ul. Kasprzaka. Koszt bu kańc~w tej ~icj~cowości, a fl'I 
dowy obu obiektów sięga 100 dochod z proJekc~i w sumie Ili 
mln. zł. 624 zł przekazały na rzecz li 

(ka) ofiar w Skopje. Brawo. li 
--~~----~~-~ ~ * ~ tu 

• • Od dzieci z kolonii łódz- l'I! 
9 motocykli dla łodzian ~1:~zy:::~mi~odst:;~::~u;.:B 

I 
my list, w którym donoszą., ll\'ll 

W ostatnim losowaniu ksią- motocyklami dla mieszkań- t;e czują. się świetnie i ml- mH 
żeczek PKO premiowanych ców Łodzi i woje~ództwa mo. kapryśnej po~ody mają. ml 

<Ms o"1fdwaj cłwdzą na p6l-
1wlonie do Ośrodka Wczasów 
w Mieście n1" 5 przy ul. Smu 
gowej 10-12. Redaktorze! Je­
stem zachwycona. Dzieciom 
przybyło na wa;dze, .są wy­
poczęte, wwok 1 zdrowe. Wy 
żywie,nie jest wysolco 1'alo­
ryczne i .s<maczne. Dzieci co­
dziennie wyje.źdżają poza mfo 
sto, poznają hVstorię Uidzi i 
zwiedzają no.we 0<siedla mie·sz­
·kanlowe. Byly ta;kże na wy­
cieczce w żelazowej Woli, 
Nieborowie, AT'kadii. Moi 
chłopcy są dumni, że chyba 
pie~w.st _w Lodzi wrniejq śpie­
wac rnoservkę fest4iwalu so­
pook-iego „Pust wsiegda bu­
die·t solnce", której przed fe­
stiwaiem nauczył je wycho­
watv-ca grupy. 
Cieszę slę więc, Panie Re­

®kto1"ze, że dzieci oddala>m 
w. u:ce pea.;i-go·gów, kitórym za­
lezy na ao•b-ru i szczękiu 
dz~<;l<.a. A może S<pecjalnie 
na>lezy podziękować Ins·pekto­
ratowi Oświaty Łódź - Ba­
łuty· za talk trafny dobór per­
smielu. 

Z poważaniem 

G. KOSl"flSKA 

~~~' 
- Tą <Samą ręką bierze pa­

ni wędlinę i pieniądze. A 
pnecież banknoty "ą brudne 
i pełno na ·nich różnych za­
razk.ó,v! 

- Tyle lat już tak pracu ;ę 
l jakoś się niiczym ni·e zara~i'. ' 

łlam! ~ ·---'" ........ , ______ . 
toody neru zal eJa 
płonqce torfowisko 
Wla~"re wojewó<l.7Jkie w Lod-zi 

podjęły decyzję zaJ..a.nla wo:lą 
4-0 heik.tairów plionącego od 12 
bm. torfowiska w Byszew~e, 
pow. Lęozyca. Okazało <Si ę b o­
wiem, że zloka.!:o:owanie pc.ża:ru 
za p-0<mocą przeko.pa<l!ia rowów 
w todowisku natrafia n.a Do­
ważone tru<'lności. Postan-OWJcno 
więc &piętrzyć na tym <Xk:!•nku 
i:zekę Ner, któr6j Wody p~kry­
Ją plonący teren. w !>l'a.cacll 
ty-eh pomc-cy Uid.ZieJi wojsko --. . 

Młod·ociani 

łódzkiego przypadło 9 moto-, du~o humoru 1 zawsze !i1lł 
cykli WFM. Oto numery świetny apetyt. Dziękujq, In- · 
szczęśliwych książeczek: spektoratowł Oświaty Łódź-! 

535778 UO 220236 UOZ . Bałuty za zorganizowanie """ 
278998 UOS,' 357223 uoz; dla nich miłego wypoczyn- W ,. 

włamywacze Miło nam wydrukowa6 Ust, 
który najlepiej świadczy o I 
tym, iż łódzkie dzieci tak do-

1

-
brze czują się na półkolo-

Kronika 
'Wypadków 

Mają na sWYm koncie 14 
zuchwałych kradzieży i wła­
mań do sklą:iów spożyw­
czych, kiosków „Ruch", bu­
fetów, m. in. na basenie 
przy ul. Sobolowej„. Kradli 
przeważnie wina, ciastka, pa­
pierOl!y, kat'ty do gry, ClJ· 
kierki i czekoladę. 

Osta'iini większy „wypad" 
mfal miejsce w nocy z 26 na 
'2:1 czerwca br., kiedy to po 
wycięciu szyby w oknie do­
stali się do sklepu spożyw­
czego PSS przy ul. Przę­
dzr.lnianej 1-3. Skradli stam-

tąd różne artykuły na sumę 
około 1.400 z!. 27 czerwca zo­
stali zatrzymani przez KD 
MO Widzew. Wkt"ótce staną 
przed Sądem dla Nieletnich. 

Ta trzyosobowa grupa, w 
skład której wchodzą: 16-let­
ni Marian D., 16-letni Mie­
czysław W., i 14 letni i;yoj­
ciech N. - to chłopcy, ktorzy 
się nie uczyli i nigdzie nie 
pracowali. Nie bardzo tez 
chyba zajmowali się nimi 
rodzice. 

~.KR. 

219U2 UOZ 219909 UOZ, ku nad jeziorami pięknej ~ 
538094 UO,' 219564 UOZ, ziemi koszalińskiej. Iii niach. (j. kr.) 
538019 UO. -------------------------

O miejscu terminie od-
bioru motocykli posiadacze 
wyżej wymienionych książe­
czek PKO zostaną powiado­
mieni pisemnie. 

60 tys. weków ale .... we wrześniu 
Goopodyn'1e, przygotowujące 

przetwog:y na zimę, narzekają 

~••mmmmsnmememamm•••••mmmmmnmmr = Jedz owoce tylko starannie umyte 
.JlllllliriRllillllllll81111Hilllrrlllfl•lll11111•11118! 

--

na bralll: W(>k6W. Jak nas In­
formuje Arged. weków nieste­
ty, nie będzie w wystarezajo,~ej 
lloścl, cllo~ dostawy na<loehod;:ą 
<Suk.cesywme przez cały role, 
Najbliższy transp<>rt prrnw!-
dziany jest dopiero we wrze· i 
śnlu. Łódt otrzyma wtedy 60 
•.v<S. S7'tull:. Weków, 

(k) 

Wczoraj pod samochód oso 
bowy nr. rejestracyjny JA 
9542 wpadła staruszka o nie 
ustalonym do'tąd nazwisku. 
która po przewiezieniu do 
szpitala zmarła. Wypadek: 
miał miejsce na ul. Zgier­
skiej nr 2. Kierowcę samo~ 
chodu Henryka Maciejewslde 
go (Plac Wolności 10) zatrzy· 
mano do dyspozycji prokura 
tora. Jest to już 5 śmiertel­
ny wypac1Pk drogowy w tym 
miesiącu. 
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POMOC d om ow a d och o-  
<łząca p otrzeb n a  na  k il­
k a  godziin d z ien n ie . G a­
g a r in a  21—25. T el. «a -ae

H o d o w c y  z w i e r z ą t  f u t e r k o w y c h !

Ł Ó D Z K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  O B R O T U  S U R O W C A M I W Ł Ó K IE N N IC Z Y M I 

i  S K Ó R Z A N Y M I w  Ł O D Z I , U l. P O J E Z I E R S K A  90, T E L . 584-60

r o z p o c z y n a
KONTRAKIACJ( SK(iR SUROWYCH 
Z NOREK I LISOW MMWUITCI

n a  d o s t a w ę  lu  s e z o n i e  1964/1965.
0  i n d j^ w id u a ln y c h  h o d o w c ó w  k o n t r a k t o w a n e  b ę d ą  s k ó r y  z  l is ó w  h o d o w la n y c h  

w  k la s a c h  o d  I  d o  I I I ,  a  z  n o r e k  o d  I  d o  IV . H o d o w c y  z a in t e r e s o w a n i  k o n t r a k ­

t a c j ą  z g ło s z ą  o f e r t y  n a  p i ś m i ą  w  k tó r y c h  n a le ż y  p o d a ć  i lo ś ć  i  r o d z a j  s k ó r  d o  

k o n t r a k t a c j i .  W  o f e r c ie  n a le ż y  w y r a ź n ie  o k r e ś l i ć  r o d z a j  s k ó r ,  tz n .  l i s y  n ie b ie s k ie ,  

s r e b r z y s te ,  p la ty n o w e ,  n o r k i  s t a n d a r d ,  k o lo ro w e . Z g ło s z e n ie  p o w in n o  n a s tą p ić  

l i s t e m  p o le c o n y m  n a  a d r e s  p r z e d s i ę b io r s tw a  w  t e r m in i e  7 d n i  o d  d a ty  u k a z a n ia  

S  s ię  n in ie j s z e g o  o g ło s z e n ia .  H o d o w c y  n a le ż ą c y  d o  z e s p o łó w  p o w in n i  z g ła s z a ć  o f e r ty  

g  i n d y w id u a ln i e  z  z a z n a c z e n ie m , ż e  n a l e ż ą  d o  z e s p o łu .  U  h o d o w c ó w  z a d łu ż o n y c h ,  

g  k o n t r a k t a c j ę  p r z e p r o w a d z i  p io n  C Z S P . W y b o r u  h o d o w c ó w , z  k tó r y m i  z a w ie r a n e  

§  b ę d ą  u m o w y  k o n t r a k t a c y j n e  o r a z  u s t a le n ia  i lo ś c i  k o n t r a k to w a n y c h  s k ó r  —  d o k o -  

^  n a  k o m is ja .  2 3 4 1 /t
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POMOC d o m o w a  p o t o e b  
na . WróblewsiTcdego 59b, 
m . 4. Zgl-osizenia o d  g o -  
cteiny 17 l .m 4  G
POMOC d o m o w a  d o  d z ie  
c k a  .potrzebna. Łódź-rK)- 
ły^ u l. C hryzantem  4, 
m . Iil4il3 G
POMOC dorn.owa pc-trzeb 
na. P iotrkow isk a 2:71—'15 
Z głoszen ia  p o  god?.. 18

L O K A L E
DW A  p o k o je  a  k u ch n ią  
w  K olu m n ie  z a m ien ię  na  
■podobne lu b  p ok ój z  
kuch-nią -w Ł odzi. O ferty  
p ise m n e  ,„.11155 G ” Biuiro 
O głoszeń , P iotrkow s-ka

RO ZN E
NOWOCZTESNY krój dam  
sk i, d z iec ięcy  o p an u jesz  
pod  g-ararancją op aten to - 
■wanym w y n a la zk iem  m i­
s trzyn i M ech liń sk lej, N a­
w rot S2. ______ 10963 g

D yr. d r  G A M Z Y N SK IE - 
n łu , dir d r  W ągrow skle-  
m.u, Michalako^wl, W iliń­
sk iem u  z a  pTzeprow adeo  
ną o p era cję , ord yn atoro- 
■wi d r  J. S ob lerań sk ie j, 
d-r W ojteck iem u  i  c a le -  
mti ze sp o ło w i ■ p ie lęg n ia ­
rek  z a  o p iek ę  1 ok azan ą  
m i ż y cz liw o ść  sk ład am  „  . _  ,  ^  
ja k  naósendecznlejBze po  G A K A z z  elementó^w  
d zię lcow an ie  — H elena ę e m e n to w ^ h  n atych m iast  
Pastotrowa 3512 K

EA BK A -Zdrój — _ 
niarka  A n ie la  C huchrow - 
aka. w illa  ,.,K res6wlca” — 
p r z y jm u je  d z ie c i n a  w y ­
p oczy n ek . P ach ow a  o p le  
k a  oraiz d o sk o n a łe  -wy­
ż y w ien ie  za p ew n io n e

ki'p;ę.
261-52

D zw on ić  o d
l i m

„ sm » E R -E x w a “  csysici o -  
d z ież  -w c ią g u  2 dn ij 
p r zy jm u je  p ro ch o w ce. — 
ŁótJż* L im a n o w sk ieg o  S4

O s z c z ę d z a j  
P K Ow

UWAGA UWAGA

B^YTOM — p ó łto ra  pok o­
ju , kuichenka, ■wszelkie 
■wygody za .m ien lę n a  po­
d o b n e  — Ł ódź. T elefo n

_ ( Ł ^ ) _____ u m  G
POKÓJ ' z  k u ch n ią  lub  
d w a  z  [p om ieszczen iem  na  
garaż  n ie  pod.tegające  
kwaterum ko-wi — k u p ię  
ch ę tn ie  n a  przedimicśiciu 
Łodizi. T el. 359-20, L ip o-
wa__56, _m.__7_____1H4.3_ G
MAŁŻEŃSTW O z  dEie- 
c k ie m  p o szu k u je  poikoj-ti 
su b lo k a to r sk ieg o  n a  rok . 
Tel. 398-20 -wewn. a i l
godz. 7—15__________!ii®4_G ,
BLOKI — 2 p o k o je , Icu- 
c h n ia  (Nowortki) za m ie n ię  
na 4 lu b  5 p o k o i roeikła  
do.we, p arter, ■waględnie 
2 poikoje, k u ch n ia  i  po­
kój w  stairym  b u d ow n i­
c tw ie . O ferty  ,41234” B iu  
ro O głoszeń , Piofcrkow- 
s.ka <» H2iS4 G

C i

S ą § § w s ^ a t y c ą g  „ i ś M f e w f e c ż i a j '

J e s z c z e  n i e  j e s t  z a  p ó ź n o , a b y  s t a ć  s ię  p o s ia d a c z e m  
s a m o c h o d u  o s o b o w e g o  m a r k i

„ T R A B A N T
W y ja ś n ia m y ,  ż e  b r a k u j ą c e  o d c in k i  „ C “  k u ip o n ó w  m o a n a  

z ło ż y ć  n a  g r ę  311, t j .  n i e d z i e l a  25. V I I I .  1963 r .
w  d o w o ln e j  i lo śc i.

T y m  -w sz y s tk im , k tó r z y  n ie  m ie l i  o k a z j i  b r a ć  u d z i a łu  w  
g r a c h  l ip c o w y c h  i  s ie rp n io ^ w y c h  w y ja ś n i a m y ,  ż e  m o g ą  -w ziąć 
u d z i a ł  w  lo s o w a n iu  s a m o c h o d u , j e ż e l i  z ło ż ą  10  k u p o n ó w  
5 - z a k ła d o w y c h  n a  g r ę  25. V I I I .  1963 r .

Obwieszczenie o llcytacli
V  K m . 1436/61 

K o m o r n ik  S ą d u  P o w ia to w e g o  d l a  m . Tm -

d z i  w  Ł o d z i, r e w i r u  5 W ła d y s ła w  P ie t r z a k ,  
m a ją c y  k a n c e l a r i ę  w  Ł o d z i ,  u l .  J .  T u w im a  
n r  12  n a  i> o d s ta w ie  a r t .  608 k .p .c .  p o d a j e  d o  
p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i ,  ż e  d n i a  30 s i e r p n ia  
1963 r o k u  o d  g o d z . 14 w  Ł o d z i, u l .  J a g o d o ­
w a  n r  8  o d b ę d z ie  s ię  I  l i c y t a c j a  r u c h o m o ś c i  
s k ł a d a j ą c y c h  s ię  Z m a s z y n y  p o ń c z o s z n ic z e j  
s ,k a p ro n ó w k a “ n a  242 ig ły , o s z a c o w a n e j  n a  
ł ą c z n ą  s u m ę  z ł 30.000, —  n a le ż ą c e j  d o  K a r o la  
J a ło w ie c k ie g o .  R u c h o m o ś ć  m o ż n a  o g lą d a ć  
■W d n iu  l i c y t a c j i  w  m ie j s c u  i  c z a s ie  w y ż e j  
o z n a c z o n y m ^  3445/)?

K om orn ik

O G ŁO S ZEliA  DRDeHE

n i e r u c h o m o ś c i

b o M E K  łra y ia b o w y  z  
®®rod«m Bpmaedam z  aa- 
Jniainą n a  m ie szk a n ie  
Jwulztooiwe -w tvlokach d o  
1 p iętra . O łe r ty  ,̂11543” 
B iuro OgaosBeńi P lo tr -  

96 11S43 G

PLACE (-wlasiność) 1.000 
m  k w . p rzy  s ta c ji oraiz 
p la c  2.0M m  k w . b dJo- 
m em  oiicyno-wyim  i  o -  
g rod em  w  le s ie  ta n io  
Siprziodam. J u s ty n ó w  n r  
711, A d am  W ieczorek
DOMY jednoipodizinne o - 
raz  k ażd ą  n ieru ch om ość  
m o*n a  s z y b k o  kuj>i<5 Imto 
sipraedać. Inform acje,- Ki 
lińslkiiego 190—4 llilSil- G

H A  ziiemi w raz  a  p-&- 
budynikamii,- oigirod-eorL w  
proiboisraczewicaich mr 6T 
ko.ło Zigierza — sp rze ­
d am . Majgoirzata Lild- 
szeisfska 11-125 G

SPR Z E D A Z

SIATK I ogrodizenlow e, 
siuptei, b ram y, fu rtk i po  
le c a  wa^nsztat J.araciza 41

G L O B U L K I

dzia ła ją  silnte< plem nl- 
k ob ójcze; n ie szb o d 0 w e  
ta tw e  w  stosow an iu , ta ­
n ie  m  zapobiega]:) d ą -  
ts. i  m u ł. to s2st. 1 
,130 n ab y c ia  w  apteJcacli, 
drogerlaclis k lo skacb  

1 Eikleijajciti 
ftArgedti^s

P IA N IN A , fo r te p ia n y  sfc o l  
rem onituje wainsiztait rep er. 
S t . Kulesza.; Łióidż,- u l. 
22 L ipca  13,- te l.  350-93

p e k i ń c z y k i  siześcloty- 
godmiiowe spraedaim. Z.g4er 
sk a  211,' m . 8 lilOM G

SA M O C H O D Y -
M O TO C Y K LE

SAMOCHÓD oscit>owy — 
.-Stęyeri’- . k a b rio let  
sprzedam  p i l n i e , " W a r ­
sza w sk a  3 8 ____ _ U .117G
S.^ywOCHOD -„waintburg” 
sp rzed am  PlotrkowBaca_2i40 
SAMOCHOD o s o b o w y  — 
,,Sk od a  1.101” o k a zy jn ie  
sp-raeclam,_ 'Wóliczaiń sk a  168 
MOTOCYKL W SK  p o  re  
m om cie sp rzed am . M atu- 
siak , P lotrkow sika 34—26 
codizdeimie o d  godiz. 10
SAM OCHÓD m ało litrażo ­
w y  1957 r. prodiukcjd — 
spinzedaim. Sienlńewdiciza 
g a r a ż .  O glądać o d  go­
d z in y  16______  11,133 (5
„ c r r a O E N ” b i -.i i  sp rze­
d am . T e le fo n  d o  15 — 
540-14 p o  15 — 503-02
„WOŁGĘ” noiwą lu b  z le  
c e n ie  n a  o d b ió r  — kiupię. 
T el. 276-91 IMOS G
SAMOCHOD te r en o w y  
„Gaz-617” a  d o czep ą  — 

sp rzed am . Stan. dofary. 
B ru k o w a  9 (ojgrodiniotwo) 
god z. 17—19 11383 G

P R A G A

POMOC d o m o w a  d o  le -  
kanza (2 o so b y  starsze)  
potrzeb n a . Tu-wima 40, 
m . 67 go<łz. 15—18

3 PO KOJE Z k u ch n ią , ła ­
z ie n k ą  w  s ta ry m  biudow  
n ic tw ie  — śró d m ieśc ie  — 
za m ien ię  na  2 p o k o je  z  
k u elin ią  w  b lo k a ch . T el. 
393-4S godz. 17—19

L E K A R S K IE

Dr ZIOMKOWSKI — ape
c ja lis ta  ch o ró b  w en erycz  
n y ch , sk ó rn y ch  16—19 
Piotrko-w ska 69. 10860 g
Dr SIEŃKO sp ecja lista  
ch orób  sk ó rn y ch , w e n e ­
r y czn y ch  16—18( K iliń ­
sk ie g o  132. 10777 g  
Dr MARKIEWICZ sp ecja ­
lista  ■ch o ró b  sk ó r n y c h  1 
w enerycznych^  P io trk ow - 
ska  109—6. 10990 g
LEKARZ sto m a to lo g  A li­
c ja  B u ra k o w sk a  A . S tru ­
g a  2 -w znow iła p rayjęcia .

Ś W I E C E
d ek o ro w a n e  1 g ła d k ie  

w  c e n ie  z ł 52 z a  1 kg  
d o  naibycia  

w  siklepach 'VEIMTAS — 
Ł ód ź, u l. PiotrkiOWEika 273 
Ł ódź, Ifl. J. T u w im a  11 
Pabiainice, u l. A rm U  Czer^ 

w o n ej 34

KOEONSKA H en ryk a  le ­
karz g in ek o lo g  p rzyjm u­
je poniedziałki..- csswartld 
17—18. Z ielona 16
Dr KUDREW ICZ sp ecja ­
lis ta  c h o r tb  -w enerycz­
nych,- sk ó r n y c h  8—10, 
14-h16 tfflca 22 Liipca i

na kursy pisania
n a  m a sz y n a c h  s ten o g ra ­
f i i  1 b iu ro w o śc i (od  16 
lat) oraiz n a  k u rsy  sek re -  
tairiacikiie dila m atuirzystek  
p rzy jm u je  S tow arzyszen ie  
S ten ogra fów  i  M a szy n is­
te k  w  P o lsc e  Oddz. w  Ło­
d z i. In io rm a cje  1 zaipisy  
Ł ódź, PI. Z -w ycięstw a 2, 
te ł. 278-16. 3158-k
JinnmnnnnnnnnnnnnnniiB

K o m ip le t  s k ł a d a j ą c y  s ię  z  10 o d c in k ó w  „ C “ p ię c io z a k ła ­
d o w y c h  k u p -o n ó w  z  g i e r  z  m ie s ię c y  l i p c a  i  s i e r p n i a  w r a z  
z  z a łą c z o n ą  k a r t e c z k ą  z  c z y te ln ie  w y p i s a n y m  im ie n ie m , 
n a z iw is k ie m  i  a d r e s e m  n a le ż y  z ło ż y ć  o s o b iś c ie  l u b  p r z e s ł a ć  
p o c z tą  w  z a k le jo n e j  k o (p e rc ie  d o  Ł G L  „ K u k u łe c z k a " ,  Ł ó d ź , 
u l .  P i o t r k o w s k a  106, w  t e r m in i e  d o  d n i a  4  w r z e ś n i a  1963 r .

W y ja ś n i a m y  p r z y  ty m ,  ż e  o d c in k i  „ C “ k u p o n ó w  m o g ą  
z  j e t o e j  lu ib  k i l k u  g ie r .  3 4 8 9 ^

p r z e d s i ę b i o r s t w o  l e ś n e j  p r o d u k c j i
.w K O S Z A L I N I E , u l .  Z W Y C IĘ S T W A  107 

o f e r u j e  d o  s p r z e d a z y  n a s t ę p u j ą c y  a s o r ty m e n t  p r o d u k tó w  
<3 ^  d r e w n a  d l a  b u d o w n ic tw a  i  m e l io r a c j i ;
S z p i lk i  m e l io r a c y jn e
0  2 —  4 c m . d łu g .  30 c m . c e n a  —  zi  0,30 z a  1 sz t.
g  3 —  5 c m . „  45 c m . „  O 60
$  .  ? . c m . „  —  0  7 5  ”
K o lk i  m e l io r a c y jn e  i  p a l e  o g r o d z e n io w e  n i e k o r ó w a n e  "
0  4 -  6  c m . „  80 c m . „  ~  o ,9 5  ,
0  4 -  6  c m . „  10 0  c m . „  -  „  1 ,0 0  "
0  5 — 8 c m . „  125 c m . „  —  „  2,57
0  6  —  9 _ cm . „  150 c m . „  —  „  3 ,3 0
K o lk i  m e l io r a c y jn e  i  p a l e  d o  o g r o d z e ń  k o r o w a n e

I .
1)
2)
3)

I I .  
1) 
2)
3)
4)

I I I .  
1) 
2)
3)
4)

IV .

n

0

V.

V I,
V IL

7,20
1 2 , -
23,—
25,50

5,50
7 , -
8,—

7 —  9 c m . „  200 cm .
9 —  11 c m . ii 250 c m . „

0  9 —  12 c m . ii 320 cm .
0  9 —  12 c m . ji 350 c m . „

K i s z k a  f a s z y n o w a  1) 0  15 c m . m b . 
u „  2 ) 0  20  c m ; i,

»  3) 0  30 c m .
M io t ły  b r z o z o w e  n a  k i j  c e n a  —  z ł  3,40 z a  1 sz t.
M io t ły  b r z o z o w e  d o  r ę k i  4 1 0
M a ty  s ło m ia n e  g r u b .  '3— 5 c m . c e n a  —  z l  8,50 z a  l ” m=* 
P l o tk i  a ż u r o w e  z  ty c z e k  n i e k o r o w a n e  lu b  z e  
z r z y n u  t a r t a c z n .  o c z k a  2 5 x 2 5  c m . o  w y m .
240 X 160 c m ; 4 4 , _  ^  j

P o z a  w y ż e j  w y s z c z e g ó ln io n y m i p r o d u k t a m i  m o ż e m y  w y k o n a ć  
in n e  a s o r t y m e n t y  l u b  w y m ia r y  w y r o b ó w  p o  u z g o d n ie n iu  c e n . 

M o ż e m y  r ó w n ie ż  w y k o n a ć  k o łk i  o g r o d z e n io w e  n i e te m p e r o w a n e .  
D o s ta w y  d o k o n u je m y  f r a n c o  w a g o n  s t a c j a  o d b io r c z a .
C e le m  w ła ś c iw e g o  z a o p a t r z e n i a  o d b io r c ó w  p r o s im y  o  p r z e s y ła ­

n ie  z a m ó w ie ń  p la n o w y c h  i  b ie ż ą c y c h  m o ż l iw ie  j a k  n a jw c z e ś n ie j  
e g z e m p la r z a c h ,  k t ó r e  n a le ż y  k ie r o w a ć  n a  a d r e s :

K o s z a l iń s k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  L P N  „ L A S “  Knum aHn, 
u l .  Z w y c ię s tw a  107, t e l .  39-56,

G w a r a n t u j e m y  s z y b k ą  w y s y łk ę  z a m ó w io n y c h  w y r o b ó w .
■* 3 4 2 8 /k

W 3

W AŻNE TELEFONY

J o g o t. M M cyjn e  
^ ogot. R atu n k ow e  
-Nocna p o m o c  lek ar­

sk a  m . Ł odzi 
g^trai P ożarn a  
gottu  M iejsk a  MO 
•Som. R u ch u  D ro­
g o w e g o
^ y -w . P<^>ot. D z lec . 
* ryw . F o g o i. JLek.

01
09

<44-44
08

292-22

51S-«2
300-00
555-55
333-33

^ A T B  JAJIACZA (Jiaira- 
cza  27) g .  19 „M oral- 

jH o ść  p a n i Dulaiciej”
*̂ 3ZOSTAaUE T!EA,TBY — 

nieczymne

MUZXiA

*HTZBUM m S T O R U W Ł O  
JtlE N m C T W A  (ul. P ło tr  
« o w i^ a  282). W ystaw y; 
'.W łóikienDJctwo w  Hiia- 
jM ls ty ice”v s,Z d z i k ó w  
Ło<tei pirzem yałow ej 
^■Wynalazczość p racow -  
*«cża w  p r z em y śle  w łó  
«ieiin iiczyin’5 — czynm e  
*^Odzl€rmle (prócz po- 
•Uodziałków ) od  godz.

a r c h e o l o g i
1 BTNOGRAFI-
(P lac  Wol-ności 

M). W ystaw a „Z iem ia  
i ^ y c k a  i sóeradzka w  
^ y sią c lec iu  P ań stw a  Pol 
g ^ e g o ” ponledziaiOd —

d yj cscwairtki 1  sob oty  
o<i S . 10—16 w  p ią tk i 
w stęp  w o ln y  g . 12—18 
w  n ie d z ie le  g . 1 1 —17 .

POZOSTAŁE MUZaSA -  
lUeczyinne.

*  «  *

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiH iiiiiiiiiiiiiu iiiiiiiiiitiin iiiiiifiiitiiiiiiiiiiiinn iiiiiiiiiiii

a soo  — c z y n n e  g .
*  »  *

9—19.

PAŁ3WIAKNIA — czy n n a  
od  god-z. 10 d o  18 (prócz  
ponlecteiałkó-w)*

K I N A

K IN A  p r e m i e r o w e

BAŁTYK  (N aru tow icsa  20) 
„ S ta w n e  miłości** (pa- 
naram a) porod. fran c ,, 
d o zw . o d  la t  16i g . IB,
17.30, 20 

POLONIA (P io trk ow sk a
67) „O sta tn i k u rs”  pr, 
p o l. d o z w ,  o d  la t  16, 
g . M); 12.30; 18; 17.30; 20. 

WISŁA (Tu-wlma n r  10 
„ B y łe m  M ontgom erym ' 
prod . an g . dOBW. o d  la t 
12, g .  10, 12.30, 13; 17.30, 
20

WOLNOSC (Przybyiszew - 
sklegio 16) „C zarn y  m o  
n o k i” prod . franc. 
d o zw . o d  la t  16, g . 10 ,
12.30. 15, 17.30, 20 

STYLOWY -  LETNIE (Ki­
liń sk ieg o  123) „Za-wrót 
g io w y ” prod . U SA , g.
20.30 (K ino c z y n n e  ty l­
k o  w  d n i p ogod n e.)

igSlaiiEie.!

■wlcza 40) ńC ale z ło to  
św ia ta ”  p rod . fran c ., 
g . 20.30 (W no c zy n n e  
ty lk o  w. dml pogod ne) 

K IN A  I  KATEGORII

lONO ŁWK dlraraigiubta 18) 
„Z b rod n ia” iprod. w l. 
doc:w. o d  la t  16,i g . 15,
17.30, 20 

iWUZA (Paibianicka 173)
„ D w ie  stro n y  m ed a lu ” 
I>rod. amig. d ozw . o d
la *  16, g .  18̂  18̂  20

STYLOWY (KiHiń-sMegO 123) 
„Jaik zdo1>yć m ę ża ” (pa  
noramia) prod . U SA , 
d c e w . Od la t  as,
15.4S-, liS, 20j15 

W Ł O K O W Ą  
W) „P od p isan o: Aireen 

Pi-od- fran c . 
d ozw . o d  lait IS; g  in
12.30, 1®,. 17.30. ao 

ZACHĘTA (Z giersk a  26)
„K on ik  p tan y” piród. 
radz. d ozw . o d  la* 12,
g . 1«* 18,' ao
KCNA II KATEGORII

A D R IA  (Piotirfco-wslka 150) 
„M iłość w  górach ” (pa 
n oram a) prod . czesk iej 
d ozw . o d  toit 14, g. 16, 
18, 20

DKM  (Nawiroit 2ff) „ T y ­
s ią c  OC29U d r  M abuse” 
prod. N B F  d ozw . od 
la t 1.6, g . 16, IS, 20 

DWORCOWE (D w . K ali­
sk i) „ R ejs”, „C zy w ie ­
c ie ,  i e . . .  1-63”,  „M arbi i 

42yl

m s d lL t lK Ł im !
13; Wf łS j K , VTi Zti 19, 
20, 20.

G D Y N IA -ST UD Y JN E (Tu 
w im a  2) „W in ch ester  
73” jarod. U SA , dozw . 
o d  la t  12 , dod . „M alarz  
Św iatła” g . Wi 12.30, 
15, 17.30, 20 

HALK A (Kra-wledka 3-5) 
„S m a rk u la ” prod , p o l. 
doEW. o d  la t  1«, g
15.30,. 18. 20.30 

MŁODA GW ARDIA (Z ie- 
Icfoa 2i) ^ L u dzie  c y rk u ”  
(pamoirama) prod . raidz. 
doziw. o d  la t  12 , g . 10 ,
12 ,JMHIość A lo szy ”  pr. 
raxłz. doizw. o d  la t  121, 
(pamorama) g . 14,- 16,
18. 20

I m a jt a  (K H lńsk ieeo  178) 
•.rra jier  z  K en tu ck y” 
(panoram a) prod . USA , 
d ozw . a d  lait la, g . 16,

0 ° ® ^  (Przędzatoiam a 68) 
„Ja,k b y ć  k o ch a n ą ”  pr. 
pol., d o zw . o d  la t  18 
g. 17, 19 

OKA (T uw im a 34) „ S w la t  
slĘ śm ie je ” prod . radz. 
dozw . o d  la t 14 , g, 
lii „W  sa m o  p o łu d ­
n ie ” prod. U SA . d ozw . 
o d  la t  14,^-K.. » i  3»

PIONIER (lYanidsEikań- 
sika 31) i,S erce  i  szp a ­
d a ” (i>anorama) prod, 
framc. d o zw . o d  la t  12 , 
g . 15.30, 18, 20.30

POKOJ (Kaztm leirza 6) 
„K apral z  M adagaska­
ru ”  (panoram a) prod. 
fr . d o zw . o d  lait 16;, g . 
16; 18, 20

PO PU LAR N E (O grodow a  
18) ,J)4a1>eł m o rsk i’* pr. 
radz. d o zw . o d  la ł  12, 
g. 17; 19

REKORD (Regowsika 2) 
„ A lib i d o sk o n a le”  p iw l.  
amg. d ozw . o d  la t  12 , 
g . 16; 18; 20

ROMA (BKgOT»ska nir 94) 
„SzerszeA ”  p rod . nadz. 
d o zw . o d  la t  12; g . 10, 
12, 14,- 16; 18.- 30

SO JUSZ (PJato-wcowa 6) 
„K arm azyn ow y  p ira t”  
prod . USA,- dd zw . od  
la t  12, g . 17, 19.15

S w r r  (B a łu ck i R y n ek  5) 
„ D w ie  sro k i za  o g o n ” 
prod. radz. d ozw . od  
la t 12, g . 16, 18, 20

STUDIUM -LETNIE (P ark  
P on iato iw sk iego i n ie -  
cssjron*.

TATRY (Sdenkiew icaa 40) 
„P io tm S  i  zw ierc ia d ło ” , 
..C h ytry  Ite”,  „ P rz y g o ­
d a  K lek sa”, „ P y z a ” , 
„S p ry tn a  m yszlca” , „N o  
cn a  w a rta ” g .  17 „Z ło­
to ” (jwnoTam a) prod. 
p ol. d o zw . o d  la t  16, 
g . 18, 20

K IN A  m  K ATEG O Rn  

ŁĄCZNOŚĆ — reteczynne
STUDIO (Lum umiby 7-S) 

„P ięk n a  L uretta” prod. 
N R D , d « sw . o d  la t  16, 
g . 17.15* 19.30

CZAJKA (F loiuyw a n r  IB)
nieczym ne

MEWA (RzgWW^ta BT 94) 
„ B es tia ”  prod . w ęg. 
dosffw. o d  la t  16,- g .  16, 
IS, 210

PO LESIE (F om alslk lel 37) 
i3y<5» a lb o  n ie  być**pr. 
U SA ; dOBw. o d  la t  16, 
g . 17,- 19

ENERGETYK (AI. P oU - 
technlikii r ó g  FeilsiBtyń- 
Bkie©o) — ndecEymne

D Y 2U R T  APTEK

P a b ia n ick a  56; P io tr­
k o w sk a  Ł27, Tuwi.mia 59, 
Z ielona  29, W schodm ia 64, 
L im a n o w sk ieg o  37; B zg o w  

la to .  2.

DYŻURY S Z P IT A U

Szpita l Im . «Jr H . W rtf,
u l. Ł agiew n lc łsa  34-36 — 
p rzy jm u je  ro d zą ce  1 c h o ­
re  glnekol-oglczn ie  z d z ie l  
n icy  B a iu ty , z  10 R ejono  
w ej P o ra d n i ;,K ” z  d z id  
n ic y  W ldaew  oraz  2  d z ie l 
n ic y  G órna  z  R ejonow ej 
P orad n i ;,K ” pnzy ul. 
P r z y b y sze w sk ieg o  38 
CiesakowsW egD .

S zp ita l im . d r  H . Jor- 
d a n a , u l. P rzyrod n icza  7-9
— p rzy jm u je  rod zące  1 
c h o r e  g in e k o lo g ic z n ie  z  
dziełnilicy Sródiin leście o- 
ra z  K dzleilniicy G ó m a  z  
R ejon ow ej Porad'Qt i,K' 
pray u i. L eczn iczej 6.

Szp ita l Im . d r  M . M a­
d u ro w icza , UŁ M . F or­
n a lsk ie j 37 — iH zyJm uje  
rod zące  i  choire g in ek o ­
lo g ic zn ie  z  d z ie ln ic y  P o ­
lesie,- z  M l  12 R ejon o­
w ej P o ra d n i ^K** z  dzlftl 
n ic y  W id zew  oinaz z  d z ie l  
n ic y  G ita ia  z  R ejon ow ej 
Poiradnl „K"- p n s y  ud. 
B udziki^  33.

C M rurgla P o łu d n ie  —
S z p ita l im., d r  J o n sch era , 
u l. MlM-onowa 14.

C hirurgia P ó łn o c
S zp ita l im . B ieg a ń sk ieg o ,  
ul. K niaE lew lcza 1-5.

L aryn go log ia : S zp . Im.
dir P iro g o w a  , u l. W ól­
czań sk a  185.

O k u listyk a: S zp ita l im

iiniinniiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
dr Jon sc lieras nŁ MlMo* 
n ow a  14.

C hirurgia  i la ry n g o lo g ia  
d z iec ięca : S zp ita l Im. K o  
n op n ick lej; S p o m a  36-50.

C hirurgia  szczęk , tw a ­
rzy  — azj>ltal im . N . 
B a rlick ieg o , u l. K opciń ­
sk ie g o  22,

WIECZOROWA POMOC
LEK ARSK A u d zie la  w  d n i  
p o w szed n ie  i» m o c y  do­
ro sły m  1 dzleolOTn w  am ­
b u latoriu m  w  godtdnacli 
od  18 d o  21 c«raz p rzy j­
m u je  w  ty m  c z a s ie  z g ło ­
szen ia  n a  w iz y ty  d om o­
w e  z a ła tw ia n e  proez n o c ­
ną  p o m o c  l e k a m ^  o d  
godz. ao d o  6.

S r d te teA c ie  — uL P M r  
k o w sk a  loa,- -tei. 271-80.

B a łu ty  — u l .  ztjU P a -  
canowBOdeJ a, te l.  S4il-9«.

W idzew  — uL  S zp ita l­
n a  teŁ 271-63.

0 6 n i a  — iri. IŁecznlcas
5, te l.  427-70.

P o lC !^  — AŁ 1 Mada »  
teL 38^46.

N o c n a  p o m o c  Ick a rsk s  
(N PL ) d la  m . Ł od zi z  
sied zib ą  w  S ta cji P o g o ­
tow ia  H atu n S ow ego  d ła  
m . Ł odzi p iz y  uL S ien ­
k iew icza  n r  137 udsdela  
p o m o cy  -w d o m u  c h o r e ­
go d’a  doros-łych 1 dz iec i 
z s  ta siza ją cy ch  zach orow a­
nie  po eodz-nach  o rzy jęć  
-^■-zychodni rejon ow ych .

DSaENNIK ŁÓDZKI n r 300~(3201) 5



• SPORT • SPORT • ~POR'I • SPOR1 B ~PORT li SPORT • SPORT • _,POR1 • SPORT • SPORT • SPORT • 

~d:::erki Mimo ~obrei gry Pojedynek beniaminków 
Srodo.wa kolejG<a spotkań o ŁKS zostawił punkty w Zabrzu u I -S 6' k' 2 I 5 (1 1) 

mistrzostwo I lięl piłkarskiej I - G 6 -k - nia zom 1er I 
przyniosła dwie n.i.esipodrzianki. w u eg a I =-c r n I o w Ili 1 •• 2 
Warsa.av.-ie sl.a•bo spisująca się -., Ili 
dotychczas Gwa:rdda wyg.rala z I W Raci;bo\"7Ju miejscowa Unia nak czysto. Rezultatem ich o-
Lecn~ 2:1 o d '"' . M • . J"ednak inaczej, ni·z· tego' prag-1 W przerwi·e Górn1"k dokonał przegra,la z Srzombierkami Bytom st.rej giry były kontuzje Kitla i 

!"""' - • • . r""."'ą niespo- uszę wyznac, ze z niema 2:5 (l:i). Bramkd dl.a •q.wyoeięzców K1imasrz,ki. w momencie, kledY 
dzia:nkę J.><>StalI"aLi 6"ę pilk2 •rze łym bagażem obaw jechałem nęliśmy... przetasowania drużyny. Na miej zdobyli: So.bek i Wilirrn po diwie opu=-ail bodsko ten "'-""'• 'WY" 
Stali RzJesrzow, którzy na w las- d z b . . ł b · ~ ...,... 
nym boisku poke>nali Odirę Op-0- o _a rza. Wprawdzie r:mst:z W pierwszej części meczu sce s a o spisującego się Slo- oa:a:z Pc•ś,piech. Punkty dla go- ni·k byl remisowy. osJ.a,bJ.enie 
le - 3:2. Nastą1>iay więc duże Polski był w przeszłości me łodzianie sprawiali b. dobre mianego poszedł Floreński. Pol spoda1!'2y urzyska1i: Michail:ski (z Unia., SrlXlmbier!ki natychmiast wY 
przetasowania w ta1beli. Na pierw zawodnym dostarczycielem wrażenie. Tak dobre, że miej został przesunięty do pomocy, l<aTnego) 1 Zaczek. Sęd!Z.iowaJ: ko,rzystały, strzelając w kilkumi· 
sz~ miejsce wysuną! si~ benia- punktów dla LKS, czasy się scowa ~mblicz:iość , za!lliast ~-/a ~ napadzie pojawił się Szot ~2re~~:.in z Lod:zi. Wldzów <>kolo nurowych C•ds.tępach 3 bramki. 

nunek ekstraklas~, .:zespoi S'Zom- jednak zmieniły i od roku re klaskami, akcJe Gormka kw1-I tysik. Zabrzanom urosły skrzy- Pojedynek rewelacyJ·nych be- 'ZJwycięstwo gości i·esi jak n.al· 
bierek Byrom, k>tory wyisoko po- . b 1 , t l · d dl p d b d kon.a.l w Raciborzu tamtej·sr?.ą mis Y. szczytem marzen czer owa a gwiz ami. Zwłaszcza a. rzez o ry kwa rans sie niami•nków eksuraklasy :zako.ńczyl baroziej :zaslużone. Przewyższali 
Unię _ 5 :2• Bytc;miianie nie stra- wona-białych. Tym razem by- prawa strona łódzkiego napa- dzieli na połowie LKS i stwo- się_ wysoką pora.żką gos;podarzy. oni gos.podar.zy pod każdyńl 
oili dotychczas - ja.ko jedyna li oni bliscy odnowienia tra- du funkcjonowała znakomicie rzyli prawdziwie hokejowy za- Un.ia rusz.yl~ z impet.em do na- 'W-zględem. Wa.rto dodać, że ti-
drużyna punktu m j d · · P d d · co w 18 min. doprowadziło d~

1 
mek Mimo wielu dogodnych tarcia i J•uz w dru.g'!ej mmuc.ie lar raoiborsk.iej drużyny, Wie-

tym ba.,,d;o ko~~tny a it~J'n~~ ycii. d · 1~zezl O pana go zm~ zdobyc1·a bramki·. Sass spryt- oi'a";i· ni·e zdołali" J"ednal• zmu- uzyskała prowadtzenie. Za ,,.rę- siolek, broni! w tym spotkan lu 
b 

· · · prawa zi i : 1 co naJmil!eJ • .,,, ' kę" na ~01.u ka.rnym sęd2ia ~o- barr-dzo słabo. w ~espole S:z~~-
ramek - 11:3. Dotychozasowy · d · ł · 1 · ' H d I "t ] ·· Ud "' "' ~ ~„ pl"2>0do.wnik, wa;rsrz.a,w.ska Legia, J~ en punkt był do wywa!c~e me wy azyl piłkę Szu cowi l sic orna o rnpi u ac3i. a- dyl~towal jeden.astkę, którą Mi- bierek wyróżn.ili się: Dzialach; 

s,padl na 4 miejsce. ma. Wypadlu potoczyły się ten w pełnym biegu przerzucił ło się to w 63 min. Ośliźle. Za cha,lski pewnie wykorzystał. Po Pes·z,ke, Sobek i Wi'1im I. w u-
TABELA ją nad wybiegającym Kostką. przypadkową rekę Kowalskie- o'bjęciu prowad!zenia racibor:za- nii na pterwszy plan wybija! s i ę 

--------------------------------- go sędzia podyktował rzut wo! 1'1ie zastosowali taktykę defen- niez,mc.r<Lowamy Micha·lsk:i. OprócZ 
1) S'Z<llmbiet'k.i Byrom 6:Q 11 :3 sywn.ą. Zespól Są..ombierek grał niego na wyróżnienie zasługuj ą: 

~:i n Odra traci punkty w Rzeszowie ~~~ła~g~~i~~ow;~ro~~ ~aaw~~~w~ S'ZY'bko w polu, nie za.wsze jed- Za=ek i Klimas2ka. 2) za.głębie Sosnowiec 
3) Górn:iJk za,l:xr-ze 
4) Legia Warsiza.wa 4:2 10:5 nadbiegającego stopera Górni-

!~i t~ sn~ ~~~~ó~~~~~! r:; ;~~ !~atj~~tBJ~i g~~~~WJl~.g~:;ua;:_ ~~~j ~o':n_u~:rg~kJ.U_s:k~.:r~~ ~0Y.zJ:= Polon·1a-Pogon- 2·.1 (1·1) 5) Gwa:rdia Wairsrzawa 
6) Podon.ia Bytom 
7) U.n.ia Racibóm; 3 ·3 7 ·9 Bram.ki dola. Stali 7Jdobyli: Kru·k, br a.Ido lrondycji, zaczęła grać . • 

2:4 5 :5 Stawa.rn i PO!Świat, dla. Od:ry - cha,otycznie, w wyn.iku mego mowac piłkę z siatki. I 
8) Odra 01Pole 
9) Stal Rrzeszów 2:4 6:7 A. Bania i Gajda. Sędziowal ba.r- O<i.ra zd·O·byla wyraźną prrzewa,gę , z . 1 b Polonia Bytcrm rpokonala u sie- mi.eli ,,pelne ręce" rob<Jty. za-

2:4 4:5 d1Zo do.J:l\l"Ze Kował z Katowic. która u1trzymywa.la się do 2-0 wycięs •ą ramkę zdobył W bie Pogoń Szczecin. 2:1 (1:1). wodJruicy obu zespcJów grali je.:!-
10) Areon.ia srezec1n 
11) Wiisla Kraików 
12-le) ~ Lóóź 

PQgioń Sz.cucln 
14) Ruch Chorzów 

2,4 2 ,3 WidJzów ok. 15 tys. ml:n po pr.zerwti.e. Następrue g•·a 16 min. później Wilczek. I nie Bramki dJa Polonii strzeli!Ji: J'lo- na..k ju,ż niedokladnie i dlatego 
1:5 3:7 G.ospod.a=e, podobnie jak w się wyirównala. odbyło się to bez kolizji z prze gr:zeba i Li•berda, a dla Pogoni defen.sor.zy mogl.l częściej prze­
l:S 3:7 mec7JU z S0ombierkamd., z m;ej- Ogó!em mecz stał na dość do- pisami gry. Moim zdaniem za- Kielec. SędzLowal N01Wak (Zielo- chwytywać akcje napastników. 
l:S 4:9 sca ruo>zyll do gwa.ltownego na- bryim poziomie, by! baoxlr.w e- brzanin otrzymał piłkę na wy- na Góra)„ Widzów ponad .10 tys. A'I'biter Nowa·k z Zielonej Gó-

Porażka faworytów 
~ Warszawy zakończyły 

11lę porażka, wa.rszaw\Sikiej Legii. 
I>nlŻyna Gwa.rdii zwycię-łyla nie­
spodziewanie 2:1 (1:1). Bramki 
dla niej :zdobyli: Wyszomirski 
oraz Marks. Strzel<:em jedynej 
bramki dla Legii był Blaut. 

ta,rcia i j •u:ż w pierwsizej minu- moojonud.ący i obfitujący w e- rażnie spalonej pozycji Wtedy S•P()llika:me . dostarczyło wiele e- ry przy stanie 2.:1 dla Polon ii w 
cie, po la<l1nej k01mbinącji Sta- fekitow:ne bramki. w zespole go- . . · . mocJ1 hcz01e zebrane) w1dowr„ . ciągu 5 minut (w 62 i 67 m in.) 
warz - Kruipa - Kruk ten o- śe<i podo•bala się t~·ój•ka n.apas.t- LKS rzucił się do gwal!ownei G.-a byla żywa, prowadzona w podyktowal dwa rzu-ty ka rne za 
sia.tni zdobyl pierwszą bTa.mlkę. ników - :rarek, A. Bania <Jll"aZ kontrofensywy, było Jednak szybkim tempie, a na.tPa.stnicy o- problematyczną rękę Ksoi.a i za­
pr.zez pól godziny Stal utrzymy- Gajda (po ;>rzerwie) i pomocnj1k zbyt póżno, aby odrobić stratę. ,bu zesipolów stwarzali wiele groź blokowanie Jóźwiaka przez ob-
wala miażdiżącą J>1'7.ewa1gę. Jedy- Wiącek. Renomowany S-z=E!P3ń- Mecz rozpoczął się ceremonia nyoh sytua.cjd podbrarmkoiwych. roń.cę Kasizubskiego. Egzelmt<J-
n.ie pech nie porzwolil jej w tynn sk,i mi.al spo.ro trudności :z;e · OT'l , 'łt · k 1 Po =arue stiron gl!"a byla na- rem pierwsze.i jedenastki dla by-
011<.res;e uzyskać jeSIZC'Ze więcej świetm1ie dy.saxm.owany:m lewo- w;,ęczema s iz e „zo eJ" oszu dal iPIX>WadJzooa · w SIZY'bkim tern- t<>mian był Grzegorczyk, a dru­
bramelc Goście gralll. d.oslown.ie sk.rzydJoW}"m stali - stawa=e:rn. In • nagrody red. „Sport ufun pie. Oba~ b<ramka=e: Bialek z giej Jóźwiak. Obaj strzelili jed­
jak „ze 2wiąa.a•nymi nogami", a Po7..a :nim w stau bardzo dob..-re dawanej dla najlepszego piłka- Po,gond i Szymkowiak z Polonii nak w słupki. 
ich a.ta:k :z.dobyl się Za.ledwie na za.grali obaj po<mocnicy: Winiar- rza roku. Wkrótce mieliśmy się 
kilka anemii.c!Z!l'lyoh zagrań. J'lo- skd ii K1oł:11ut, w ata1ku Kiruk okazję przekonać, że dostała się 

Wisła-Zagłębie 1 :2 (0:1) 
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Ra.d.io i fQlQWiz.Ja. 
CZWARTEK, 22 SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.00 W:Ladomoścl. 8.05 Mu1Zyika 
i aktua.Jm.ości., 8.30 Piosenlka d.-.,ia. 
8.45 Mucyka. 8.5-0 Pog.adanka :ti­
lozoficzma. 9.00 RystLaI"d Strauss: 
fragim_ z 001. .,:Kirem śmietan­
kowy". 9.~ KO'l'1Cert oriklesvry 
Rozgłośni WNolaWIStk.iej. 10.00 „W 

cja :r. Dąil:JrowskJej. 19.45 Utwocy 
popuLair.ne. 20.00 Dzien.nJk wie­
czorny. 20.216 Wiadomości sporto­
we. Z0.30 Giacoono Puccil!li: Ma­
d.a.me Butter.f.ly", qpera w 3 
aik;tach. 22.05 Muzyka ta<n€CZJL3. 
2.3.00 Ost.a'1lnie wladorności. 

PROGRAM II 

tm1noolirnsitów LRPR pd. E. 
Ciul=y. 17.3-0 (L) Aktualn.ości 
lód<Zkie. 17.45 „Pam. Fiwmd.ruk ro­
bi k.airJerę" a'Ud. z. Wojciechow­
skiego. 18.00 (L) flMelodia, rytnn 
i piosernka''. aud. A. KróUkow­
slkiego. 18.20 (L) Gra Poznańska 
15 Ra.ddowa z udrzia1lem solistów. 
18.45 Chwil.a muzy1<li. 18 .50 "No­
winy s,przed 300 laty". 19.00 Wia­
oomości. 19.05 Muzyka i alktuaI­
ruości. 19.30 EkonomiC?J11y ;pro­
blem tygodnia. 18.45 Rep. z fesiti­
wa1u chopilllowiski~o w nu,~=i­
kach. 20.30 Morzaika melodii i ryt 
mów. 211.00 z kraij.u i ze świa­
ta. 21.211 K:roruika spo.rtowa.. 211.4-0 
Muzyka :ro!llrywkowa i tanecama. 
2'1..00 „O diUC,ha<!h, ma'l1dtzle,, nle­
fortu.n·Tiym. .a•ptekat'2U 0

' przy nu­
lcrosbUc.howl51ru. 2iZ.30 · Mu-zyika 
I'O'Zrywko.wa i ta•wcrz.na. 2.3.$0 
Ostatn.ie wiadomości. 

ona w dobre ręce. Oślizło obok 
Lentnera, był z pewnością naj 
lepszym zawodnikiem zwycię-
skiej drużyny. W Krakowie Wi.sla pr:zegirala 2 

W LKS d b 1
. . D "d GKS zagłębie 1:2; (0:1). B·ra.mil<:i 

, . po o a 1 się aw1 - dfa Zagłębia 7Jdo,byili: Kosdd.er i 
czynski, Sadek, Kowalski i Piecylk, a dla Wi&ly Płachta . sę-
Szulc. Nieoczekiwanie słabo za- dzioiwa.l Laiza,rewicz z Porzmanda. 
grał Kowarski, co w poważnym Wid1Zów ponad 15 tys. 
stopniu odbiło się na bojowoś- Da:użyna kirakO<WSka pr:zegira1a 
ci napadu. zasluiżenie z poiprawn.ie i do.b.rne 
Drużyny grały w składach: taktycznie g-raJącym pazeciJwni-

K 
kiem. Ata.k Wis1y, w którym wy 

LKS - Horn, Walczak, o- 9tąipifo 2 po<rHJCILików: wannus 
walski, Białas, Czop, Susk.i, Da i Plachta„ n.ie potra.m wylkor:zy­
widczyński, Sass, Szulc, Sadek, st:ić kil.ku pozycji, kiedy l:>raw.Jrn 
Kowarski. Zaig!ębrla byla njemal pusta. Pel­

Górnik - Kostka Słomiany nowa,rlJOśeio~ . zawcdnikienn w 

lt "k) Ośl" l ' Ol ' k W1Me byil: Jedyrne Monica. Do-
(Szo _ys1 , , iz o, szow _a, brze rów.n.ież spisujący się SkiutP-
Gawhk, Florenski, Czok, Wil-1 ni>k dorznal kontuizji i musia,1 o­
czek, Lubański, Pol, Lentner. puśdć boislko, a zastępujący go 
Sędziował Łoziński z Warsza Ho.rda by1 jed.nYlll! z naj•s.1a1b-

wy, widzów około io.ooo. I szych pilk.a•rzy. S.rookowy obroń-
ca Wisły, KaJwu1la, za,wjnj.l diru-

K. Rozmyslowicz gą braimkę, k!Lerutiąc ,pllkę w 

Premierowy niewypał 

stronę Piecytka, który z bliskiej 
ooleglośoi. strze!il dio siatki. 

W d1ruży:nje Zagłębia, grającej 
bez Spiewaka ze str:zabkowsk.im 
w Und.i obTony, do naj•leps:zych 
:zaw,odników należeli: M.adewski, 
Gałect7Jka, Kra.wia.r-.l i Bazan. 

Pierwszy punkt 
Ruchu 

W S"llOZecinie Arkonia 0remiso­
wala z Ru.chem Chorzów 1:1 (C :1). 
Bramkę dla Ruchu IZdobyl Pieda 
z r.z,uotu ka,rnego, n.a.tu.miast wy­
równa! Grze!. Sędrziowa.l Urbański 
z By<Lgoszc:zy. Wld.zów ok. 112. tys. 

20 irocrz.ndcę W<>Jslka. Polskiego" 8.30 WiiaOOmoścl. 8.35 , ,Swlait w 
aud. diO<kul!TleThta•lna. 10.2.5 Ch.w:i•la zw:ierciadJe 11'111"1ki". 8.45 Chwila 
muzyki. 10.30 Melodie ;pa:ry·skie. muizyld. 8.5-0 Po·lskie me1odie lu-
10.40 A'WC!ycja Po.lskiego Wydaw- dowe w wyik. 2:e.s,pc•lu Lud·oweigo 
n ictwa Muzycznego. U.OO Legen- PR. 9.05 K:oncert so'listów. 9.40 
da o pięlrnej Maumo. Ll.W Sui- MuzY'ka dla wszystkich. 10.30 
ty !roCZrY'W!kowe. 11.57 Syg,na.l crz.a- ,,Miłość"· oJX>W. J'. Dovyda1tl!sa. 
su i hejnał z Wieży Mairiaoklej. I t.00 T:tadyicje trod:z:i•me kultuiry 
12.05 Wfa-doanOOlcl. 12-15 .,RJO!nlczy w twórczości k'<>fil!PO'ZY't<>tów poo­
kwadTain.s". .12.45 Muzyka ludo- skich. 11.57 Sygnał czasu i llej­
wa Ila!I1i:>dów :radrziecldch. J!l.00 nal 2 Wfeży Mairl.10k!iej. 1Z:05 Wi.a 
K c·ncert rouyrwkowy dla w=so- domoścl. 11.us Mu'Zyka Ludowa 
wiczów. 14.00 Proszę mówić slu- różnych nairodów. 12.45" (L) M>i­
chamy, K. Dąbrow8kli. 14.30 (L) garzy:n dlla wsi. 13.00 Muzyka sym 
Koncert trorza"yw.kowy orld.esitiry ioniczn.a. 13.25 Duet fo.rtepiano­
ma.n.c!<>lilll:istów LRPR ,pd. E. Ciulk- wy Rawicz i Lan<la.uer z Ze51PO­
szy z Thdtzia.lem J. Sidorowicza. - Iem wo•k.ailinynn. 13.45 (L) I1n1<Jll"­
,p'.ose1'1ki. 15.00 Wiooomo9cL 15.10 macje d.nia. 13.50 (L) Ak1m.ałno$Ci 

TELEWIZJA Znany jest iU:ż wyrok WGiD f nie przeciwko gościom rzu-
17.:w LódrzJk:i . domośct dinJ P~PN _w sprawie postawy łódz 1 tu kar11ego, za przepisowe 

Wyin.i.k :remisowy nie krzyw;:Jzi 
7.ad.nej z drużyn, chcdaż tu:zeba 
pl"'zyrznać, że zairówno zes,pó! Ru­
chu, ja.le i Arke>n.ii mógł pojedy­
nek ten il"oa.strrz.ygin.ąć na wlasną 
konzyś'ć. Natpastndcy obydr\vu ze­
społów, a S1ZC1Zegó1ni e Ruchu , n ie 
wykorzysta.U k Hku d,ogodnych sy 
tuacji do zdobycia b.ramek. Sam 
Fa.ber, który - ja1k się wyda j e 
- wraca do rep:re-z-enta.cyjinej for 
my, mi~ srzamsę strzelić co naj­
mniej dwie bramki. 

e ww. "a , kich piłkarzy podczas meczu z; starcie Kowalskiego (LKS) 
18.00 „SIPotki:mia z pit'ZY'.f'Odą- -,. krakowską Wisłą. Trójka LKS-! ze Skupnikiem (Wisła), a W drużyinie gospodany do:brze 

za.grała obircma i sv;:zęśliwie bro­
niący Kwiatkowski. S!ązacy, gra­
jący ze wzmocnie>ną defensywą, 
walczyli balI"dZ'O ambi.tmie, demon 
st11uijąc - jak dawniej - nieiztą 
Jlo['l'Tlę. Cho'l'2l0wianie giraLi znacz­
nie lepiej ndż z Szombierlkami i 
tlruą Racibórz. 

Postęp w gospo<d.a'l'"stwie domo- lódzkle. 14.05 (L) „CaJen<laTi·um 
wym. 15.20 Ja1n Sebastian Bac.h JwLtu·ry mwzyazmej'? aud. w 

prog1ram fi.~mowy (W) . k. . 1 
16.~ TV Magazyn. WOljLSlklo<wy _ ra ow została ukarana. Nic : następnie wdał się w dysku 

,,Na lądzie i mo.rzu" (Gd.) natomiast nie wiadomo o kon- ! sję z· podenerwowanymi pił-Pre1ud1urm i Fuga nr 213 H-dur. oprac. Busi.akiewloza. 14.:ili (!:.) 
l.5.26 Melodie :z c•pt. „Letnia Pie9ni NiewJadomsiklego śpi.ewa 
iPleśń". 15.35 PlY'tY ·,,Polskich Na- .A.1.fred OJx1a.. 14.45 $wlec.kle u­
grań" a.ud. w oprnc. B. Fryid!ry- twory chó:r.a·!Jne. 15.00 W lellnie 
chowicza. 16.QS z żYicia Związ,k)u )JOlpoludJn.ie gra ąrklesrtra Wal­
Radlziecl<:iego. 16.:łS P~og.ram mlo-lBerga. 15.30 AudycJa. dJ.a dzieci 
dlZ!eżowy „Poszukiwacze złota". „z ploseMą jest na.ro weso.lo". 
17.00 Wi.a.idomoścl. 17.05 z pieca- 16.00 W>iadomości. 16.06 G. Ros­
'.kiem ,po kraju. 17.25 Dekada kul- sini: Uwertm-a do op. „S>roka 
tury litewskiErj. z twórerzood kom zlodizle-j". 16.l5 (L) Polski.e melo­
po'Zytorów .k)Iasycznych. 18.00 Re- die 1Xl<21rywkO'We g.ra orkiestra 
portarż li!leracki. 18.20 Publicysty- LRPR pod. H. Deblctia. z udrziałem: 
ka za®fani=na. 18.3-0 Tanecrzny T. WożnialroWIS·kiegio - piosenki 
kwad!rains z orkiestrą IOi.-ela i B. Ha.rdeg\O - origany. 17.20 (L) 
Xrautgartn.era. 19.05 „Głód ... audy- Melodie lltewsk1e gra. onkiesl\lra 

19.00 „zwierzaki. IPOd. l<l!Pą" - sekwencjach postawy arbitra! karzami, by wreszcie skrócić 
:reportaż z JJnmy1twtu Bada w tego meczu. Nie grzeszące nad I zawody o 3 minuty", 
czegio w pra&kim zoo (Pra- miarem obiektywizmu krakow-'I Na swoje usprawiedliwienie 

19 50 
~•br skie „Tęmpo" tak oceniło (z 

1 

sędzia może powiedzieć tylko 
w:oo IYz.ien~c ~) (W) tygodniowym opóźnieniem) wer tyle, że arbitrem tego meczu 
20.30 MJagazyn ,.Nie tylko dl.a dykty p. Składzienia: został przy pomocy przypad-

pań" (W) „Prowadzący pierwszy wj ku. Jak gwizdał wiadomo, 
21.00 PKF ('W) Krakowie ligowy mecz Wł- ale czemu jego protokół z za-
211.10 „Fa.tsu.ywy ślad" - :t:!ilnl sła - l..KS krakowianin p.lwodów został tak poważnie f:t 16pr~ a.ig. d-021W. 00 Składzień popełnił kilka potraktowany przez władz.e pil-
212;.l{) Wiadomości d!Zliennlllka TV omyłek, z których najpo- karskie, trudno zrozumieć. 

('W) ważniejszą było podyktowa 

„ 

Załobna kronika 
Dziś, <> godz. 17 .30 n.a cmen­

tarzu zarzewskim odbędzie się 
pogrzeb znanego i cenionego sę­
dziego bok:serskieg-o, Ireneusza 
Brauna • 

-.& POWIE$C .,DZIENNIKA" ...f:r POWIEśC „DZIENNIKA" -&- POWIEśC „DZIENNIKA" -!;r POWIESC ,,DZIENNIKA" -f:r POWIEśC „DZIENNIKA" -f:r POWIEśC „DZIENNIKA" 

~--------------------·----------------------
PATRICK QUENTIN (19) 

Tturn.: IZABELA DĄMBSKA 

Nie zauważy!łem .ni,gidzie śladu ktriwi - żad­
negio olkalec.ze:nia na 2lwl01kaoo. TY'l!ko poey­
cj.a., w jaikiej leżało ciało, byl.a okropna! Fo­
ga.i;-ty 1-eżal wycią@n.1ęty na brz;uchu: tylko 
w .s<karpeikach i krórt1kich ilrnlf'L0-0nach. Górną 
część ciala m'a1 01wiąw.111.ą jllc:mś d2liwinym 
tibraniem, którego nie iro21p-0rzmałem -Od .r_a<ZJu. 
I:.opi€ro stopniowo zilc1ein1zyd'ilkowałem Je Jaiko 
2ll'lan:y mi z Hws.tira.cji - katfrt:an bezpieczeń­
stwa. Grube p!atrn.o obciśnięte było c1asino 
na jego nagim, potężinym t()!l"Slie, u.ruieruicha­
miając oba ramiona wz.cJiluiż tuJowi.a. Doo.koła 
SZY'i oklręcona. miał zailTiljprOWi·zowa:ną . li.111ę, 
uplecioną rz podartych na pasiki ręcZl"llik°'w. 
Ta sama lilila przymocowana. była drugim 
kioń.cem do ik.o~k. oodąiga.j~ głowę i migi 
m.ocno do tylu ta,k, że m€GU!'.Zęsny Fo.ga.rty 
WY1!!Jląidiał jaik ptlY'waik, n uirllru\jąicy „i a.sikól[{ą ", 
zatrzymainy :z jaiki ·egoś nie , znane.go p<>\lilQ<l'll 

w powiet1r2lu. ZaU!Wa·żyłem też, że nogi ma 
związame Wllaooynl kirawafem i pa.~ldem. a 
chustka do nooa Jl1l"Zyhrzymuje knebel, z:robio­
ny ze strzępów ręc21niika, 

Cal<Jt.ść tPraY'P<Jllllinała ja1kiąiś trurriealissł;yc7llla, 
rzeźbę, symbolizuiją1cą., czy aiPCJ<\,eozUJją1ce, ago­
nię. iPotężny kościec i nrupięte m'l.lSkuły zma!I"­
łe,gio, usi.twjąpego widoc:mie do o5taitnici1 
chwiQ życia nadluld.zfitim wy191llkiem zeil."'Wać 
pęta ~a.wialy nielSaffiowi.te W!l"aże:nie. 

Fogarly nie żył. Lnstyu1Ikt IPO'Wiedzia~ mi to 
natyichmiast, nim j€61ZICZe zo•baczylem linę :re 
strzęipóiw .ręcmilkóW', zaoiśndętą doolkofa szyi. 

O śmierci świa.d1czyfa taikże nien.atu.ra:110ie 
wy1kiręc-0na gł01Wa•, odciąignięta w tył ciężairem 
wygięt.yiah stóip. Twairz miał k·ul!"czowo wry­
kirz;ywioną, roizpa-oz w marlwych oczacll. 
Uświadmndłem solbie, że je.sitem sam na 

sam ze śmiercią w poikodlku podolbn~ do 
ma1rmu1rowego mauroleum. Ogarną.! llllll.ie 
gwałlto'W!Ily ataik: ldauisttrofobH - strach, że 
oozaleję, jeżeli chocfom ch1w@ę dił!u1żej ws.ta­
m: w tej ikabi111ie z 1'1i1Sikim pułapem. 

Rrzypomn.ia.?em sobie tkiwi~ od zewinątr"L 
klucz i wylbiegłem ozyrrn prędzei z k.aibilllY· 
Drżq,cymti palcami prrekręiciwszy kl'll>CZ w 
zamklU, ·w1s11.11nąi1em go do k•i€~'ll€1ni. Ro.zej.r.za­
l€1rrt się po tkoiryta1r2lu lila pra'A10 i lewo i ru­
oZY'lem !Przed siebie. 

Myślli lk!łębi~y mi się be:1lladlnie w mózgu 
- jedno tylko 'ZlClanie powtal!"Zalem u,pa;cie: 

- Doiktór Lenz... m\lls.Zę .iść do doktora 
Le.n,za! 
Z~etnie nie słyszałem ikiroill:ów dolkto.r.a Mo­

reno, .który na.gle wyilo1niJ się zza ZEkrę<łnl 
kory.tall"za. Na mój wid.oik rzatreymał się 
i f!Wlcl, WJi:>a!tru.j.ą.c się we mnie c.za'!".nymi, 
hiipno.tyiz.udąicymi 01c2l3mi. 

- Daoozo woze.śnJe W1Stal pan dzi~iaj, pa­
nie Dlll1utlh. 

Moje pailce d!oi1lkinęły kfl.'UJC"M w !.tiesz.eni 
pla.s.ZJC 2l3·. 

- Muszę nat•Y'Cłtttmast robaczyć się z dckto-

rem Lenzem! ' - ośwtlad~ zdoe<:y1cfo1wa-
nie. 

- Dolktóir' LEm jES2lCZe ~. 
- Ale ja m'll&zię się z rum zobaczyć . 

Oczy Mioireno ŚlWid'l'"()(Wały mnie na wylot, 
jaik gdyby chciał odic'Zytać moje myśli. 

- Czy pan sam 'Wll"ÓCi do SJWeg<> poko1ju, 
panie Du[UJth, czy pan woli żebym pa.na 00..­
JX"OWla•dził? 

- Nie mam lllajmniej~o zamiaru Wl"acać 
- <><t>owiect,zial.am. 

Sta lem chwilę .sipokojiniie, stara.jąc się opa-
nować. Potem dl:llk:ońozylMi.: 

- Zaszło coś bairOOe> P<JtWażnego. 

- Dopnrwdy? 

- Coś, co m<l!gę po•wiedzi€ć wy~znie do-
kit«"'O·wi Le,n,zowi. Czy fP02JWOli mi pa:n teraz 
do niego ipój•ść? 

- Niech mlllie 1Pa.n pooi}luchia, pa·nie Duauth 
- M<!lreno 1Slta11.""aa się mnie rns.poókoić w swój 
ZWY'kly, stan<l'WCZY sipoo.sób. 

Nagle pomyślałem, że nie J'!la właściwie 
po co uik.cywać tego, oo wi.em. Moreno i tak 
dowie się o 'AlS.zy&tkim WC'Z'eŚniej czy póź­
niej. 

-· Pro.srzę, dd-doc.ze, niech pan ze mną pój­
dzie - zapr.rypo10o.walem pon'llro. 

Poszedł ze mną do gabinetu ,fizykoterapii. 
Obw.orzyłem drzwi, n'ie byłem ied!naik w 
stanie we}ść do :kaibiny. Kiedy Moreno od­
mi.nął za·sł0111ę, '2loba·czyłem ja'k opa,dŁa mu 
szq_ęk,a. Afe gd~ odemrał się, głos jego 
brzimi.ał rneczoWIO i spo'koj111ie. 

- Kied.f pa:n l(O Z111alazł? 

Opowiedziałem m.u ws·zys.tko ze szicze,góła-

mi. Powoli, z t1oz,myi.s'łem. wyjął z kieszeni 
chi'U!rleioz:kę do nosa i prz.etarł cz,oło. 

- Czy teraz po21woli mi pain pójść do 
doktora Leinoza? - spytałem. 

- Pój1d~ieimy do niego razem - odpowie­
clizfał. 

ROZDZIAŁ IX 

Po rozmowie z doktorem Lenzem byłem 
:zru,pellnie roztrzęei•ony. Lekarze odesłaJi mnie 
do łOOika, a bardzo dzisiaj blada i '.lroczysta 
si~stra Brlllsłt przyniosła mi śniadanie do 
pokqju. 

Bo wy;pidu filiż~.nki czarne·j ka''YY. pocz.u• 
łem się nieco lepiej i sta•rałem się uponad· 
kować YfY:da.rzema ostatnie; doby. Ale 
okropna 1 zupełnie nieoczekiwana śmierć: 
Fogarty'ego zaciemniała je jeszcze bardziej. 
Nie mogłem wymyślić żadnego sensowneJtO 
po~odiu, dla którego kcimukolwielk P'Qkzeb· 
ne było zabicie pielęgniarza. 

Przypomniałem sobie wyraz twarzy dok• 
tara Lenza, kiedy mi uowied.ział: .,Czu ' ~ 
że w tym sanatorium przebywa ktoś, kog() 
tiu nie !)QWinmo być!". Lenz mgl(ł uważać. 
że. to dz1eło szaleńca, ale inE;ivnkt mówił 
mi oo rnnel('o. Cal:.i. sprawa miała aspekt 
albo rozmyślnie z.byt szalony a,1bo za 
bardzo. za straJs2lliwie trze:iJwy. 

Z ullgą powitałem siostrc Bru.sh. która za-' 
proip9;1i.owała, żebyrn wstał. 

- Doiktór Lenz cbciałby z pa.nem jeszcze 
raz pc;oro2lmai:!'!.iać - rzekła. 

(Dalszy ciag nastapi) 

Redaguje kol~um. Redakeja I Admtntstracja _ Lódt. Piotrkowska 96, Central.a 293-00 łączy z wszy.stk1m1 dzlataml, Telefony t;ezpośred.llie: Redaktor naczelny 325~4 . z-ca redaktora naczelne­
go 307_26. Sekretarz odpow. 204-75. Dział ekonom. 223-05. OZ!al miejski 228-32. 337-47. Dzl.al woj. I •·,Panorama" 341-JO. Dzlal sp<:>rt<>W'Y 200-95. Dzlal kult. I Ozlal l.!stów 343-80 NTU 303-04 cg I0-12). 
Redakcja nocna 279_76. Biur· O"los:zeń 311_50 293-oo wewn 30, czynne do 15.30. sobota do 13.30. Wszelkich informacji w sprawle warunków prenumeraty udzlelają placówki :.Ruchu"' 1 .:.n-cz.t:v WY· 

~ daje: Wydawn!~o Praoowe „Prasa Lód.zka", RS'.V „Prasa"-. Lódż. Biotrkowska 96. Rękopisów n.le za.mówionych reclakcia nle zwraca. 
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